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(Moskale aa jednakowy ład organizują Bnł- 
ffarję i Rnmelię. — Moskwa a komiija międzyna­
rodowa. — Rzei za rzoź, i korzyli ztąd dla Mo- 
•kwy. — Nie traktat, ale rozejm berliński — 

ław a wkrótce wybuchnie. — Raport rodopakiej 
komisji. — Okrucieństwa Moskali. — Trójdelega- 
cJjny spisek representnjąoy w miniatnrze trójcesar- 
*ki związek. —  Delegacje nie mogą nic uchwalić
Y sprawie okknpacyjnej, dopóki Rada państwa i 
*8jm węgierski nie zadecydują o traktacie berliń- 
•kim. —  P. de Pretis. — Austro-węgierskie spra­
ny handlowe.)

W  Nowinach, dzienniku politycznym, wy­
wodzącym w W arszawie, umieścił Spasowicz, 
^olak, adw okat petersburgski, opis świeżej swej 
podróży po Bułgarji. Zwiedził on tak  Rumelję 
Wschodnią jak  i Bułgarję właściwą i szeroko się 
^ sp isu je  o organizacji, jaką tam  przeprowadzają 
"toskale. OtćA z tego opisu widać, źe Dondu 
ków-Koraaków tak  w przeprowadzeniu tej orga­
nizacji postępuje, jakby tra k ta t  berliński uie 
jstu iał wcale, a  przeprowadzony był tra k ta t san- 

‘tlańsk i, tworzący z Bułgarji przedbałkańskiej
Y  tR u m e lii  za  Bałkanom jedne państwo. Je - 
"Sakowy podział, jednakowa adm inistracja i są­
downictwo, jakby kraju, który razem  do jednego
■ładu należeć będzie. Z tej organizacji i ślepy 

tozna, że Dondukow-Korsakow przygotowuje or-

*aną przy pomocy europejskiej kou is.i, pod kie- 
^wnictwem moskiewskiego zarządcy tymczaso­

wego aż do wyboru księcia, Rumelia zaś ma być 
0fganizewaną jako prowincja autouomicza ta ­
rc ica  przy kontroli komisji europejskiej, ale pod 
kierunkiem tureckiego wielkorząazcy. Tymcza- 

M oskale zw lekają rozpoczęcie działalności

wzór moskiewski B ułgarji i Rumelii jako zje- 
dnoęzonych krajów!

Wiadome jest sprawozdanie, jak ie  komisja 
europejska z gospodarki moskiewskiej spisała, a 
którego sprawozdania nie chciał podpisać komi­
sarz niemiecki a austrjacki zażądał pierwej in­
strukcji z W iednia, co uczynić ma. Odpowiedzi 
na to zapytanie nie otrzymał, a  pełnomocnik 
moskiewski tak  się uczuł postępowaniem an ­
gielskiego komisarza przy spisywaniu sprawoz­
dania osobiście dotkniętym, że w raz z nim dalej 
fungować nie chciał. Moskwa tym sposobem pa­
raliżow ała rozpoczęcie działań komisji przy or­
ganizacji Rumelii, bo spór osobisty byłby si<* 
przew lekał in wfinitum. Salisbnry zmiarkowaw­
szy to, puścił mimo ten spór i m ianował innego 
pełnomocnika angielskiego. Stracono jednak dwa 
miesiące, przez co Moskwa m iała dosyć czasu do 
przeprowadzenia nie tylko organizacji bez udzia 
łu  komisji europejskiej, ale naw et zdołała posu­
nąć się jeszcze dalej i przygotow ała powstanie 
bułgarskie w tych sandżakatach, które tra k ta t 
berliński odciął od Rumelii zabałkańskiej, jako 
zamieszkałe pr zez większość ludności niebułgar- 
skiej. Zorganizowani wojskowo Bułgarzy z nad 
Dunaju * zabałkańscy, zaopatrzeni przez Moskali 
w broń dobrą i amunicję i dowodzeni przez 
oficerów moskiewskich, przydzielonych dawniej do 
milicji bułgarskiej,‘Wkroczyli równocześnie do tych 
sandżakatów i rozpoczęli rzeź mahometan. Pow ­
stanie to prowadzone jes t już pod hasłem  połą­
czenia wszystkich Bułgarów w jedno państwo, 
które, jak  tra k ta t sanstefaócki opiewał, sięgt.ć 
ma po morze Egejskie.

A tymczasem przybywający do Adrjanopola 
komisję europejską, aby się ztomtąd udać do 
Filipopola i rozpocząć organizację w przyszłej 
stolicy Rumelii, przestrzega książę Donduków- 
Korsaków, iż za jej bezpieczeństwo przy wzbu­
rzeniu umysłów ręczyć nie może. Stodwadzieścia 
tysięcy wojska moskiewskiego w Rumelii nie wy­
starcza dla ubezpieczenie swobody komisji i ży­
cia komisarzy. Komisja więc musiał? własną 
strażą  się otoczyć, aby się zabezpieczyć oil wzbu­
rzonych um ysłów !

Tegc było zanadto Anglii. Ju ż  powrót wojsk 
moskiewskich w pobliże Stam bułu pod pozorem, 
iż po ich odejściu powstały rzezie, zaniepokoiło 
Anglię tak. iż zagroziła powrotem floty angiel­
skiej pod Konstantynopol. Ale postępowanie z 
komisją europejską w Rumelii i w Bułgarji i 
sposób, w jak i Moskwa przeprowadza jedaolicie 
organizację oba tych ziem, pozostawiając je pod 
jednym wielkorządzcą, a obecnie wywołanie przez 
Moskwę powstania w oandżak-tach, odciętych od 
Rumelii trak ta tem  berlińskim, .kłoniło Anglię dc 
wystąpienia stanowczego przecie Moskwie i do 
zażądania od niej w drodze dyplomatycznej, aby 
się zastosowała do trak ta tu  berlińskiego i tako­
wy wykonała. Inne dwory zaproszone zostały do 
przyłączenia się do tej demonstracji. F rancja 
m iała już się zgodzić, od Włochów spodziewane 
jest lada dzień przystąpienie do angielskiej no­
ty, ale co uczyni gabinet wiedeński ? Zdaje się 
nam, że znowu zajmie stanowisko ani wprost 
odmowne, ani przystające!

Jestesm y pewni prawie, że Turcja stłum i to 
powstanie, tak  własnemi wojskami jak  i przy 
pomocy ludności muzułmańskiej, k tóra już za 
>roń chwyciła. Ale stłumienie to da Dowód T ar-

mieszkałe przez muzułmanów. A rzezie te  zno­
wu Moskwie posłużą za argument do wkroczenia 
do tych ziem i zajęcia ich w imię obrony ehrze- 
ścian, w imię zasad hum anitarnych!

Przed zebraniem się kongresu berlińskiego 
jako też i na kongresie Anglia i A ustrja oświad­
czyły głośno, że utworzenie Wielkej Bułgarji, 
opierającej się o aw a morza, Czarne i Egejskie, 
najsprzeczniejsze jes t ż interesam i obu państw  
Dla niedopuszczenia Moskwy do wykonania tegc 
zam iaru zebrał się naw et głównie kongres ber- 
iński. I  głównie tak  Beaconsfield jak  i An 

drassy chełpili się zwyoięztwem swem na kon 
g .esie berlińskim  nad Moskwą, iż t ra k ta t  tam  
uchwalony niszczył te a&ptjAcje moskiewskie, i 
Moskwa m usiała przystać na ograniczenie k się­
stw a Bułgarskiego do Bałkanów a  oddanie Ru­
melii, jako prowincji tureckifej. Beaconsflelda za 
tę zdobycz witano jak< tryum fatora w Anglii, 
powracającego z Berlina, a i Ar;drassy głównie 
witany i chwalony był w Wiedniu, iż zdołał na  
kongresie wydrzeć ; p aszer moskiewskiej Ru

Anglią.
Z tego wszystkiego widać, iż tra k ta t ber­

liński nie był istotnym pokojem, lecz tylko za­
wieszeniem broni bezterminowem, i że to zawie­
szenie broni samym biegiem wypadków ma się 
ibecnie ku końcowi. W alka wybuchnąć musi 
wkrótce, a kto wie czy jeszcze nie przed wiosną.

W Londynie wydano w zeszłym tygodniu 
angielski przekład raportu, nłożonego przez mię­
dzynarodową rodopską komisję. Swojego czasu 
pisaliśmy obszernie o tej komisji. Czytelnicy za­
tem wiedzą, że komisja ta  złożona z delegatów 
mocarstw, wysadzona została w myśl uchwały 
berlińskiego kongresu, w celu zbadania powodów 
rodapskiego powstania, i wyszukania środków 
możebnego uśmierzenia go. Zasiadali tedy w niej 
delegaci wszystkich siedmiu mocarstw kongreso­
wych. Po parutygodniowej pracy komisja ułożyła 
rapo rt w języku francuskim z zeznań świadków
i z rezultatów  swego śledztwa. Raport ten na 

melję, a i ustąpienie Moskwy z B ułgarji zabez-(po tkał na opozycję w łonie samej komisji. Na
pieezyć. _ ■ ---------

Od owego czasu mija czwarty miesiąc, a ju i
wszystkie te  tryumfy angielskie i austrjaełne 
okazały się jako illuzja chwilowa. Nie Moskwa 
klęskę poniosła w Berlin j , lecz klęskę poniosłj 
Anglia i Austrja. Co było a Moskwy w tra k ­
tacie berlińskim korzystnem( „o już przeprow a­
dziła i schowała do swej kieszeni, jak  Bessara- 
bię, Batutu itd. a co byłe niekorzyBtneai, tego 
nie pr ; pro wadziła i przeprowadzić nie myśli. 
Ujści , Dunaju opanowała s ima, fortec naddu- 
najskieh, Szumli i W aru / ute tylko nie burzy, 
ale przeciwnie lepiej je jesz  -,e obwarowuje.

Z pod Konstantynopola ^ s tą p iła  dopiero po

I przód wystąpił przeciw niemu p. Liszkim, dele­
gat Moskwy, i oświadczył, że nie może podpisać 
dokumentu, który w tak  niekorzystnem świetle 
przedstaw ia żołdactwo moskiewskie. Wychodząc 
z ^asady, że uchylenie się jednego z delegatów 
osłabić może znaczenie raportu, komisja posta­
nowiła złagodzić wyrażenia, ocukrzyć zbrodnie 
żołdaków moskiewskich, i doprowadzić raport do 
takiego stanu, któryby nie ran ił bardzo sumienia 
członków komisji, a jednak dozwalał ajentowi 
Moskwy położyć na nim swój podpis. Jednakże 
p. Liszkim nzuał to jeszcze za niedostateczne, i 
odmówił podpisu. Najniespodzlewaniej w świecie 
popar go w tej mierze otwarcie delegat Germa- 

trzech miesiącach, wykftn niby tra k ta t  ber jn ii, wicekonsul Miiller. Delegat zaś Austrji, puł- 
iiński, lec na to tylko, ażeby pod innym ty tu -1 kowaik Raab, zawiadomił komisję, że jes t chory, 
łem, dla obrony niby chrześd&n tam natychm iast]przyjść przeto nie może na ostatnie posiedzenie 
wrócić. Ną całym półwys] :n Bałkańskim  tak  komisji, na którem ma być podpisany rap o rt; o- 
wszystko organizuje, ażeby przywrócić tra k ta  świadcza zarazem, że swojemu rządowi oso- 
sanst fański, i już nigdy' z W. Bułgarji nie u- j bny wj port przedstawi. Delegaci F rancji, Anglii, 
stąpić. W Bułgarji i Rumelii trak ta t berliński!Turcji i W łoch, którym naturalnie zależało na 
pozwala jej utrzymywać do maja 1879 tylko »tem bardzo, żeby przynajmniej podpis delegata 
5^.000 żołnierza, od maja zaś i te wojska mają 1 Austrji uzyskać, postanowili odroczyć termin o- 
opuścić i cofnąc-się za Dunaj. 1 Tymczasem Mo- [statniego posiedzenia aż do czasn wyzdrowienia

pułkownika Raaba. Zapisali zaś do protokołu, 
że ponieważ sumienie nie pozwala im popełniać 
krzyczącej niesprawiedliwości, przeto nie mogą 
uczynić zadość żądaniom delegata Moskwy, zw ła­
szcza, że już dla uzyskania jego podpisn za ta rli 
połowę tych zh odni. jakich  się dopuściło żołda­
ctwo moskiewskie. W yrażają przytem nadzieję, 
i e  pułkownik R a d  skoro" wyzdrowieje, pi yj- 
dzie na ostatnie posiedzenie, i raport podpisze. 
Atoli s ta ła  się tu  rzecz, k tórą naw et scharak te­
ryzować trudno. — N azajutrz bowiem p. 
Raab doniósł do prezydjum komisji, że nie 
choroba wstrzymuje go od podpisania raportu, 
ale przekonanie, że objekcje p. Liszkima są słu­
szne; i dlatego on, Raab, przechyla się do zda­
nia swego kolegi, p. Mullera, i raportu podpisać 
nie myśli.

Czyż na tej maluczkiej sceuie, zwauej komi­
sją odopską, nie odegrało się to, co się dzieje 
od la t kilku na  wielką skalę na olbrzymiej eu­
ropejskiej scenie ? Czyż rodopska komisja nie s ta ­
ła 3ię w miniaturze odwzorowaniem Europy ? Po 
jednej stronie delegaci Austrji, Niemiec i Mo­

skwa utrzym uje; ,am 200.000) żołnierza i jeszcze 
nowe tam  wyseła wojska, , wielkorządca mo­
skiewski oświadcza, iż tra k ta t  berliński go nie 
obowiązuj?, i szydzi z jego sfypulacji.

Niepodobna uwierzyć, a e r  Moskwa deptała 
tra k ta t  berliński w t»v  t . ‘5tóelny sposób, nie 
zabezpieczywszy sobie przymierza na
wypadek, gdyby inne m ot ^ nowiełe
zachodnie » i opierały utworzeniu Wielkiej B uł­
garji. Ż j  Moskwa w tej sprawie pewną jest 
Niemiec, tego dowodem odpowiedź, k tórą angiel 
sklernu pełnomocnikowi dać m iał Bismark, gdy 
mu przedstaw iał zam iar Moskwy, złam ania trak ­
ta tu  berlińskiego przez łą ^ e n ie  Bułgarji i Ru­
melii w jedno księstwo.

D yktator niemiecki miał odeprzeć, że to nie 
jest wcale złamaniem tra k ta t  a berlińskiego, gdyż 
tra k ta t  pi yzki ustanaw iał był dwa księstwa 
naddunajskie, M ułtany i Wołoszczyznę, a jednak 
i po połączenin tych księstw w jedno, tra k ta t 
paryzk: is tn ia ł aż do trak ta tu  berlińskiego. A 
mają, Niemcy za sobą, liczy na to, iż te  nie 
dozwolą A nstrji przyłączyć się do zachodnich

skw j, a zatem w m iniaturze trójcesarskie przy­
mierze, po dru§ ;j delegaci innych mocarstw. 
Dwulicowa i chwiejna, szukająca wybiegów i 
dróg krętych, dobijająca się o m andat, aby po­
tem mandatem tym zasłonić się jako obowiązkiem 
narzuconym przez Europę, popisująca się z ce la­
mi, o których się nie śniło, a dążąca do rzeczy, 
których się publicznie i nrzędownie wyparto, 
słowem, w najwyższym stopniu chwiejna polity­
ka znalazła także reprezentan ta w rodopakiej 
komisji.

Jestże to przypadkowa ta  zbieżność feno­
menów ? Azaliż ułożyła się doraźnie ta  analogia 
między tr&jcesarskim zm ązkiem  w Europie a  

ójfMegacyjnym sp isk ien rw  komisji rodopskiej? 
Nie — wręcz odpowiadamy nie. Sumienny i 
trzezwy badacz wypadków, jak ie  się od la t  k il­
ka rozwijają na widowni europejskiej, zgodzi się 
na nasze zdanie. To co się dzieje u góry, to co 
stanowi podstawę porozumienia trzech północ­
nych dworów, barwę swą i swój charak ter nadaje 
wszystkim nąjpodrzędniejszym naw et aktom odno­
śnych rządów. Wszędzie je s t trójcesarski zwią­
zek, wszędzie ta  sam a myśl przewodnia, wszę­
dzie ta  sama metoda w spierania się nawzajem i 
wspólnemi Siłami dążenia do celu, wytkniętego 
na ąjeździe w Reichstadzie.

Ale wróćmy do komisji rodopskiej i do jej 
raportu, Wróćmy, chociażbyśmy pragnęli nigay 
go do rąk  nie brać, nigdy nie wiedzieć, że w 
ludzkiej naturze, choeiażby w najpodlejszym jej 
gatunku, zwanym moskiewskim, istnieją tak  o- 
kropne pierw iastki, tak  m iarą swoją i swoją po­
dłością przekraczające wszystko, co dostarczyć 
może cały św iat bydlęcy. Zwierzę yroga zabija, 
a jeżeli je s t mięsożerne, to go p iżera, ale się 
pastwić nad nim nie umie.

Człowiek wynalazł pastw ienie się, gatunek 
zaś niby ludzi, zwany Moskalami, doprowa­
dził to pastwienie się do najwyższego wyrafino­
wania, do takiego, że ten „H&ndelmann*, o któ­
rym donoszą dzienniki wiedeńskie, iż zjada ży­
we kury, gęsi i gołębie, jes t jeszcze w porówna 
nin z żołdakami cara isto tą  i ludzką i moralną 
i naw et bardzo delikatną w uczuciach. Włosy 
powstają da głowie, krew  się burzy, pragnienie 
zemsty rozszerza piersi, gdy się przerzuca k a r t­
ki raportu  komisji. Na każdej z nich zbrodnie 
tak ie , z których każda, odrębnie w zięta, obla­
łaby piekło rumieńcem wstydu. Tu spalono w 
zgliszczach własnej chałupy rodzinę muzułmań­
ską w ten sposób, ii  naprzód wrzucono do ognia 
najmłodsze dzieci i wnuki, potem starce , potem 
żonę, na końcu samego gospodarza. Z  ognia na 
bagnetach wydobywano kaw ałki m ięsa i kazano 
mu przed śmiercią połykać upieczor- siało jego 
dzieci.

Gdzieindziej kozacy dopędzili tabor udają­
cych się na emigrację muzułmanów. Poprzywią- 
zywali więc mężczyzn do wozów, w oczach ich 
poobnażali kobiety i po kolei gwałcili; potem... 
ach! co się działo potem, nie mamy odwagi opi­
sać. Niech czytelnik wyobrazi sobie, że tym ko­
bietom i tym mężczyznom kazano zjadać naj­
wstrętniejsze rzeczy, kazano  W  końca bądź
ich zabijano, bądź puszczano żywych. Ani wiek, 
ani płeć nie s ta r ia ły  tam y ich sprośnym chu­
ciom. W  raporcie figurują zeznania 8ietnich 
dziewczątek i 70ietnich matron, mężczyzn doj­
rzałych i nieletnich chłopców, pederastycznie 
nadużytych. F igurują nadto fak ta  tak i. — i i .
już do lżejszych zaliczają się zbrodni —  jak----------------------------------------------------------------
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OLGĘ KOMOROWSKĄ.
(Dokończenie).

Tego samego wieczora, Gioja cała w bieli, 
itroj&a w bogate ozdoby z korali i brylantów, 
(kniej błyszczących od jej czarnych oczu, była 
^sposobioną bardziej nerwowo niż zwyczajnie. 
c *egoś jej brakowało do zupełnego szczęśc ia; to 
ncoś" nieokreślone w umyśle prostego dziewczę­
ca , napełniało ją  głuchym gniewem przeciw so- 
®ie i nienawiścią dla drugich; to „coś* co wąż 
*iożył w łonie m atki Ewy, za karę i w upomi­
nek, co się budzi w niewieścich piersiach, by 

epokoić, szarpać żądzami, wskazując, że szczę­
c ie  m ieszka daleko od miejsca, na którem się w 

chwili znajduje, co uzbroić może rękę do 
Jbrodni, jeśli spotęguje się rzeczywistością, co 
jkui i upokarza, jeżeli ręka ta  do namiętnej, 
jtół dzikiej dziewczyny należy. Śm iała się i żar- 
"OWała, to znów zamyślała jak  dawniej siedząc 

kam ienia nad rzeką. M iękka otomana, na 
tórej siedziała, wydawała jej się mniej pożą- 

?kną od prostej skóry cygańskiego szatru. Lecz 
Wyby w tejże samej chwili, ktoś chciał jej był 
'tworzyć drzwiczki złotego więzienia, byłaby go 
J^aża ła  za wroga pragnącego jej zguby. Gdyby 

|jn*luando jej powiedział „jesteś wolną*, byłaby 
sztyletem  podziękowała za tę  wolność. Ko- 

^ a ła  go, kochała dostatki i miękkie życie, jak ie  
Jlodła, a koczowisko uśmiechało jej się jedynie 
kia zmiany. Do pierwszych przywykła już była, 
J jjg ie  byłoby ją  znów bawiło nowością. Pa- 
!?*yła właśnie jakim ś rozmarzonym wzrokiem 

grapę młodych ludzi, prawiących o wyścigach 
łapałem , kiedy odłączył się od nich Saverio i 
ii] do niej, składając natychm iast swe hołdy 

żwąc zaczarowaną królewną nocy.
11 &ioja nśmiechnęła się łaskaw ie. D zika an- 
/*°pa nie płoszyła się dziś już tak  łatw o, ow- 
, - przyw ykła do tego pokarmu, b ra ła  go 

lik i obojętnie, z rodzajem przekonania,
inaczej być nie mogło, bo oni na  to tylko 

Jtychodzili, aby palić kadzidła u stóp boży- 
(łu. Sarerio  usiadł przy niej zachęcony tym 
Miechem.

L  — Piękna monarchini jakaś mi się dziś 
y  ętna wydaje, czy jej braknie jakiego klejnotu 

koronie uciech? —  zapytał parabolicznie. 
i ł  —• Bynajmniej — odparła od niechcenia — 

mi nie brakuje, niezego nie żądam, nu- 
‘ię dztś po królewsku prawdziwie. W, '

,r?.zem, straszliw ie mię drażnią, nic w tym cha-i od pierwszej chwili okłamywał... biaiy cuazozie- szcze, czy jch tam zamordować oboje, czy wzro*. I  zanurzała ma wakrotni^ noż w białej 
' osie nie rozumiem. |m iec, wąż podstępny... dobrze m aw iał ojciec, napaść widokiem jego wiarołomnej miłości, i tem piersi aż po rękojeść, śmiałą ręką, eo nie *a-

Pokaż mi ją, niech sztyletem poszukam tego się uzbroić w odwagę. W  głowie jej wirowało, drżała nawet. W ielki Dnch nakazuje zemstę za 
serca, co ośmieliło się swem biciem na jego we- zimny pot występował na czoło, trzęsła  się jak  
zwanie odpowiedzieć. Kto jes t ona ? Czy jedna w febrze, a w piersi czuła piekielny żar. Do- 
z owych pań wielkoświatowych ? ; s ta ła  się do drzwi ogrodu, przez które znikł nie-

— Europejskiej sławy zalotnica... wierny, okrążyła szukając pilnie, czy nie znaj-
— Zabić musz ,dzie jakiego wnijścia, i odkrywszy je, cicho, bez
— Hola królewno! to mi się wcale nie po izelestu, wkradła się do w nętrza małym otwo- 

doba, bo i ja  ją  kocham aż do głupoty; ją, co ' rem, przez który tylko cyganka lub knna prze­
ze mną igrała, a w nim jak p iętnastoletnia pen- cisnąć się może. W  altance róż i jaśminów doj- 
sjonarka rozkochana. j rżała  ich siedzących. Ada przytulona do kochan-

— A on ją  kocha? —■ z dziwnym uśm ie-jka, _ wydała jej się brzydkim pająkiem, długiemi 
chem zapytała jeszcze Gioja. 1 ramiony opasującym... trupa. Nie chciała noża

—  To ty królewno możesz lepiej wiedzieć swego broczyć w krw i tego owadu. Jego tw arzy

— Bal królewno moja, tyś z nubijskiego 
bazaltu stworzona, one z pianki morskiej, z któ- 
*ej wyrabiają fajki i światowe elegantki. Im 
która z nich lżejsza tem cenniejsza, a dlatego 
icł nazwy mięszają się dziś z nazwami kom i 
dżokiejów, bo ich ważą również, a w sercach 
tych panów dzisiaj one pierwszeństwo otrzymały 
w lekkości.

— Czy było ich wiele tych piankowych pań 
na dzisiejszych wyścigach — zapytała.

— Cały Neapol, nie wyuczając ciężkich, to 
jest starych i brzydkich.

.“ * dlatego dziś Armando jadł obiad w 
mieście, i wrócił tak późno — rzekła cierpko. 
Wczoraj znudziłam się tym eleganckim tłumem 
i dziś nie chciałam mu towarzyszyć.

— Nie widziałem tam wcale Armanda, ani 
też następnie na klubowym obiedzie.

— Upewniał mię jednak, że tam dzień 
spędził.

— Czy mu się wydarzają często podobne 
niewierności? — pytał ze znaczącym uśmiechem.

—  01 duie on ma zawsze w wielkiej części 
zajęte do objadu prawie, ^odobno odebrał inte- 
resa jca. Nie wiem zresztą co robi i nie py­
tam, bo T.em, że go to niecierpliwi.

— Cóż za łaskawa monarchini! Różane 
więzy, jakiemi go trzymasz, mogą być bardzo 
ciasne, na ból się uskarżać niepodobna, bo z 
kwiecia splecione.

— Przyzwyczaił mnie do tego, nigdy ina 
czej nie bywało...

— Jakto? do stu piorunów! ona ta już ba­
wi od dawna — zawołał Sayerio nie mogąc po­
wstrzymali wymownego bluźnierstwa.

— Kto ona ? — zapytała gwałtownie Gio- 
a, zrywając się jak lwica, — kto ona ? jakaś 

kobieta? dokończ pan .. Armando ma kochankę?
— Starą, brzydką, chudą, z fałszywemi zę­

bami, sam mi opowiadał, ten zdrajca, dawał mi 
rady... — mówił szybko nie posiadając się z 
gniewa Saverio, i ciebie cud< piękności dla po­
dobnego koczkodana zaniedbuje...

— Kto jest ona — nalegaia Gioja — mów 
pan i chwyciła go za rękę, lecz nie, to być nie 
może, Armando mógłby kochać inną kobietę.. 
Nigdy! ja tego nie chcę... rozumiesz mię pan.., 
nie chcę.

— To nie wystarcza powiedzieć, nie chcę, 
aby się stało zadosyć naszej woli; i ja również 
nie chcę aby go ona kochała, a jednak dzisiaj 
przekonałem się o tem...

— Wiesz, gdzie mieszka ? Kto ona ? Po­
wiedz nie lękaj się, bym cię zdradziła; potrafię 
sama się z nią T zprs »ić, V gała drz“‘> ni ca-

i»ły w L,ri głów/, a te lazwy koni,. Łsięż- łęm sw^m grni isłem «ę».ele Ja ją, chcę wiaąiećt
ieszane pomścić siebie i ciebie... A ! zdrajea, co mniefctabtn dżokłejo i trenerów, zmiesi

odemnie. Tyś kobieta.
— Nie wiem, — odparła gryząc do krwi 

swe koralowe wargi, ale dziś jeszcze tę  tajem ni­
cę odkryję. Jeżeli kocha... biada mn! Jam  córka 
króla Farysa, co przebaczać nie umie...

Resztę wieczoru, Gioja spędziła wśród nie­
opisanych męczarni, które się odbiły bladością 
na jej licu, a pożerającym ogniem w jej spoj­
rzeniu.

Zaledwie wesołe grono odwiedzających opu­
ściło willę, Gioja zdjęła ozdobne klejnoty, i sk ła­
dając je w ręce Armanda, dawi ym swym suchym, 
pół dzikiej wędrownej istoty głosem, rzek ła na 
pozór spokojnie:

— Powracam  do rodzinnego koczowiska, 
bądź zd rów !

— Gioja! — zawołał zdziwiony młodzieniec, 
cóż znaczą te  s ło w t ?

—  Zapragnęłam  wolnośei, , iesz, jam  dzie­
cię cygańskie, przywykła do niej W asze życie 
straszliw ie cięży mi i nudzi, chcę odetchnąć 
swobodnie...

— Odr srz tw e Klejnoty, które są twoją 
własnością, kapryśne stworzenie, daję ci wol­
ność, kiedy ej pragniesz, lecz powrócisz, wszak 
praw da?

I wyciągał do niej ramiona.
Gioja się zbliżyła do nie ?o.
— Powrócę... wkrótce moze... wszak wiesz, 

że cię kocham i nie zapomnę... Szybkim ruchem 
przyskoczyła doń i nam iętnie do piersi przy­
tuliła.

— Zostań — słabo nalegał Armando.
—  Powrócę — szepnęła w pocałunku. D a­

wał mi klejnoty na  drogę jak  żebrakowi, a po­
zwolił odejść. Kocha ją, a więc umrze

N azajutrz Armando obudził się sam w 
pompejańskiej willi.

X.
Kryjąc się wśród tłumu, to ch y łk u "  po pod 

mnry z ostrożnością kota przesuwając się, Gio­
ja, niewidziana przez Armanda, spieszyła zA nlm 
do domu swojej rywalki, nie postanowiwszy je ­

nie widziała, czy promieniała nam iętną rosko- 
szą... I  po cóż starać  się m iała śledzić na niej 
swój wyrok... spojrzy na nią raz jeszcze, a po­
tem... Powlokła się znów w miasto, i błądziła 
długo wśród gwarnych nlic, nie wiedząc jak  skró­
cić śmiertelnie długie chwile oczekiwania. Wy­
szła  z niego, i w stronie grobu W irgiliusza doj­
rza ła  znane koczowisko ojcowskie. Zadrżała. 
Powróci do niego, ręce w krwi mając zbroczone, 
w krw i zdrajcy, wielki Duch pozwala takich 
śmiercią karać. Z obozowiska dolatywało ją  bi­
cie młotów i przeciągłe sapanie kowalskiego mie­
cha, gw ar dziecinny i psów głuche warezenie. 
Powróci rychło, tylko — zemsty dokona.

Noc się zb liża ła ; okna willi oświecone były 
jak co dnia, i liczne postacie mężczyzn przesu­
wały się po salonach, w których jej nie było. 
Na marmurowym tarasie  jedna, wysmuklejsza od 
innych stanęła na chwilę, jakby patrząc w dal 
stęskniona To on, może ją  szukał wzrokiem i 
wołał pragnieniem miłości.-. Nie... owe pajęcze 
ramiona, co mu oplatały szyję, powabniejszemi 
dlań były; on ją kochał, a cygańskie dziewczę 
za rozrywkę tylko służyło... za rozrywkę kupio­
ną, którą łatw o zastąpić można. Z atrzęsła  się 
gniewem okrutnym, i przytup a do muru rozpa­
loną głowę, w i^ce cisnąc bezwiednie nóż oj­
cowski z koczowiska niegdyś zabrany.

Ucichły nakoniec gwary ludzk ie ; w ł  illi 
św iatła pogasły. Gioja znała  całe obejście; w ką­
cie ogrodu, za s ta rą  morwą, był wyłom w żywym 
płocie. Przemknęła się lekko, idąc na palcach 
jak  złodziej, i wsnuęła aż pod otw arte okna je­
go sypialni, tak , że słyszeć mogła spokojny od­
dech śpiącego. Przeskoczyła oknem jak wiotki 
cień, i stanęła nad jego łożem. Promień zacho- 
dzącegę za górę księżyca oświecał złowrogo w 
tej chwili swem blado zielonem światłem  tw arz 
jego. Pochyliła się nad jego białem czołem, jak 
by na niem szukałr śladu pocałunków rywaik 
G ładkie było i lekkim potem zwilżona. D otknęła 
je gorącemi jak  żar ustami.

■ ■ Powróci ri«) — szepnęłi — wszak ei o- 
bifeó& am, że powrócę... o! dlaczego kochałeś tę 
szkaradną kobietę i kłamałeś m i?

wyrządzoną obelgę. Nie jęknął nawet, a  snem 
zaw arte powieki nie otworzyły się nigdy więcej 
na  dzienne światło. Nie oglądając się naw et bie­
g ła  przez ogród aż do wyłomu, przez który we­
szła. Jak a ś  postać męzka drogę jej zagrodziła.

—  Doczekałem się nakoniec zaw ołał głos 
Lam a, a teraz  będziesz moją. Silnym uściskiem 
podniósł ją  z ziemi i popędził z nią w stronę 
koczowiska.

Nazajutrz rano uwiadomione władze o popeł­
nionej w nocy zbrodni, udały się na miejsce i 
skonstatowały zgon Armanda Ouesti, syna ban­
kiera ż Genui, niewiadomą ręką we śnie zabite­
go. Zaprowadzono do więzienia i poddano śledz­
tw a ogrodnika, kucharza, stajennych i z tuzin 
włóczęgów. Cyganie wynieśli się o brzasku. Sa- 
yerio raz w życia potrafił zamilczeć, choć wie­
dział koma miał zawdzięczyć śmierć natrętnego 
rywala.

Wieczorem staw ił on się już u drzwi pani 
Ady Rosario, i zapragnął ją  widzieć nie czeka­
jąc naw et jej pozwoleL.a.

Zdziwiona zaw ołała gniewnie do wcho­
dzącego.

—  A pan co tu  robisz ?
—  Kocham panią, zawołnł padając przed 

nią na kolana jak  to  postanowił od dawna, A r­
mando nie żyje, a ja  cię na chwilę z oczu uie 
straciłem . Umiałem w cień się usunąć, aby szczę­
ścia twojego nie mącić królowo mych marzeń.

Pani Ada wpadła w płacz serdeczny. Uspo­
kajał ją  Sayerio. Z asłab ła naw et na jakąś niby 
gorączkę, a on ją  pilnował nieodstępnie. Po wy- 

1 zdrowienia znikli oboje razem z tajemniczej willi, 
i nie oparli się aż na szczytach Alp pod lodow­
cami, co zapewne ochłodziły szybko ogień ieh 
wzajemnych uczuć, bo jnż w zimie, w salonach 
pani Ady gdzie się równie wesoło jak  dawniej 
b wiono, nie widziano Sayeria. Dopiął celu, co 
się nie często trafia na świecie.

W  koczowiska cygańskiem na Iberskich 
brzegach, s tary  F arys mówił do Lam a piastu ją­
cego na kolanach kędzierzawe chłopię, które go 
ojcem zwało.

— A widzisz powróciła, złamawszy własno­
ręcznie cacko i jest twoją. To kobieta...

I  choć na wieczornych pląsaeh sióstr i to ­
warzyszek, nie często dostrzedz można nadobnej 
Gioji, niegdyś gardzącej niemi, niepodobna przy­
pisać tego żałobie w serca noszonej.

Uśmiecha się do Lama... a może i do in ­
nych...

S tary  F arys znał dobrze kobiety... cygań­
skie. KONIEC.



n. p. zgromadzenie za wsią całej muzułmańskiej
jej ludności i wystrzelanie jej za pomocą kar- 
taczy.

Raport ten jest podpisany przez czterech de­
legatów, zatem przez czterech zaprzysiężonych 
urzędników, zasługujących na zupełną w ia rę : 
przez konsula jeneralnego Faw cetta , reprezen­
tan ta  Anglii; przez konsula G raziani, reprezen­
tan ta  Włoch, przez konsula Challeta, reprezen- 
tan tan ta  Francji, i przez Raszyda baszę, rep re­
zentanta Turcji.

Że go nie podpisał Moskal Liszkin, to nas 
nie dziwi; ale że wyżej cenili swe instrukcje pu ł­
kownik Raab i konsul Muller niż głos swego su ­
mienia?...

Napróżno oczekiwaliśmy telegramu z wczo­
rajszego posiedzenia węgierskiej Izby posłów, 
które musiało być na każdy sposób ważnem. W 
niedzielę bowiem klub skrajnej lewicy uchwalił 
postawić nazajutrz w Izbie przez usta  E rnesta 
Sunouiego wniosek o oddanie gabinetu pod sąd, 
nie czekając na  uchwałę ligi oppozycyjnej. Od 
ligi zaś miał br. Ludwik Simonyi zainterpelować 
rząd co do początków przesilenia gabinetowego 
(takąż interpelację gotowała i skrajna lewica), 
p. Szilagyi zaś miał wnieść odroczenie wyboru 
tych wszystkich komisyj, które będą obradowały 
nad projektami ustaw, a  zatem  z rządem ciągle 
znosić się muszą, aż do utworzenia stałego, p a r­
lam entarnego gabinetu. M iał też wczoraj być do­
konanym wybór komisji adresowej.

O ile się zgodną okazała liga co do dwóch 
spraw, które m iała wczoraj poruszyć w Izbie 
posłów przez L. Simonyego i Szilagiego, o tyle 
rozbiegły się zdania co do oddania ministrów 
pod sąd. H r. A lbert Apponyi i br. Simonyi byli 
za rezolucją, obmyślaną przez skra jną lewicę, 
ale z innem uzasadnieniem; Uermenyi, Szilagyi 
i A. Pulszky stanowczo temu się sprzeciwiali; i 
w końcu miano uchwalić oddanie tej kwestji 
podkomitetowi, z należących do ligi jurystów 
złożonemu, który by corychlej zdał sprawę.

Być może, iż wszystkie powyżej wyłuszczo- 
ne spraw y do dzisiejszego posiedzenia Izby od­
łożono, na którem miano przedsięwziąć 'wybór 
do zwyczajnych 15 komisyj Izby.

--------------- ą

Wczoraj wskazywaliśmy, że przedlitaw ska 
Izba posłów nie zechce rządowego projektu 
ustawy względem wcielenia Spużu do Dalmacji 
traktow ać jako rzecz główną a t ra k ta t  berliński 
tylko dodatkowo. Dzisiejsza Deutsche Ztg. po-

taryfy cłowej. W  obradach tych jak  donosi Te- k tóra się pobiera zamiast podatku, słowem je- 
ster Corresp., ze strony węgierskiej biorą udział stem naczelnikiem cywilnym i wojskowym. Bry- 
radca sekcyjny baron Eugenjusz Salmen, naczel- gadier pochwalił mój batalion i nazywa go swo- 
ny zarządca komory Adolf Tarczy, radca mini- ją  gwardją. Ale też największe stra ty  poniosłem, 
sterjalny dr. A leksander Matlekovich, radca sek- Jedna kompaaia moja straszliw ie gospodarowała, 
cyjny dr. Herrich i sekretarz ministerjalny Mi- Na malutkiej przestrzeni leżało 35 trupów tu- 
hałowicz, —  ze strony austrjackiej radcy mini- reckich. Krew płynęła istnie potokiem,
sterjalni B ażant i Wagner, tudzież radcy finanso- Po bitw ie (pod Peci) obozowałem na pobo-
wi Póschl i Kunde. Komisji tej chodzi o zgo- jowisku. Był to widok straszliwy. W  koło trupy, 
dzenie odnośnych rozporządzeń i reskryptów, pożoga i jęk rannych. Moich trupów kazałem 
mianowicie odnoszących się do cła na towary pogrzebać w nocy. Tureckich zostawiłem, gdyż 
bawełniane, na przędzę baw ełnianą i wełnianą, d. 7. b. m. walka toczyła się dalej i trw a ła  od 
Co do rezultatów  tej pracy są sprzeczne donie- ran a  do wieczora. Tabor nasz nie mógł nadą- 
sienia. Jedne powiadają, że węgierscy delegaci po- żyć, i w skutek tego wojska znużone do upa- 
stanowili przy udziale rzeczoznawców zrewidować dłego, musiały przebyć noc o głodzie i bez na- 
cały re jestr towarowy, i że w skutek tego ro- poju.
bota zajmie dużo czasu. Inne telegram y powia- My oficerowie nie mieliśmy płaszczów ze
dają, że austrjaccy delegaci już we wtorek dziś sobą, więc pościągaliśmy z trupów, aby się okryć 
wracają do Wiednia. Kiedy zaś taryfa wejdzie w nocy przed zimnem. D. 6. b. m. był najcięż* 
wżycie, o tern nic nie słychać." szy dla mnie dzień. Jedna kompania była tak

Kwestja traktatów  handlowych spoezywa szczęśliwą, iź zastrzeliła jednego z przywódzców 
tymczasem całkowicie. M inisterstwo spraw  za- powstania M uktara Islaim a M urticza i zdobyła 
granicznych zapytywało w Berlinie, czy nie mia- jego sztandar. Mój jenerał darował mi ten 
noby tam  ochoty podjąć na nowo rokowania, ale sztandar.
z Berlina nadeszła odpowiedź z wnioskiem o Zakon rycerzy niem ieckich, utrzymujący 
przedłużenie prowizorjum na pół roku. Ze stro- ambulanse i służbę szpitalną, wycofuje z Bośni 
ny austrjackiej nie można było dać na to żadnej pięć taborów swoich, a pozostawia tylko cztery 
rezolucji, gdyż w obustronnych ministerjach pa- pod komendą rotm istrza hr. Logothety.
nują prowizorja. T rak ta t handlowy z Włochami __________
ma przed końcem roku przyjść do skutku. Na-j
tomiast rokowania traktatow e ze Serbią, tudzież K rO H ik a  ST118 S C O W a I Z a f lU G  S C O W S , 
we wszystkich kwestj&ch handlowych, poruszo- | ■» - 3
nych trak ta tem  berlińskim, popadły od wielu ty ­
godni w znpełną stagnację.

statnie słowa, jakie na scenie wymawia, wybornie **' 
dają się do sytuacji. Słowa ts są następujące:

...................To mi przyjaciele i
Niechże dziś z nimi jeszcze wieczerzę podziel?- 

Tymczasem wieczerza odłożoną została z powodu 
zgonu dyrektora resursy kupieckiej, hr. Józefa Zamoj* 
skiego, do wtorku 29. bm.

— Z W ie d n ia  donoszą, że jen. broni baron 
Reischach złożony ciężką chorobą, jest umierający- 
Kapituła orderu Jlarji Terezji na ostatnlem posie- 
dzeniu skontatowawszy, że rozporządza kapitałem 
przeszło 3 milionów, 'postanowiła popodwyższ*^ 
pensje. Według tej uchwały posiadacze wielkiego 
krzyża zamiast 1500 mają pobierać 3000, komtU' 
rowie (zamiast 800) 1500, kawalerowie I. katego* 
rji (zamiast 600) 1000, kawalerowie II. kategorji 
(zamiast 400) 600 zł. Liczba kawalerów tego or­
deru wynosi obecnie 40. Z powodu wyprawy bo­
śniackiej szef sekcyjny w ministerstwie wojny f®P* 
Vlassich otrzymał krzyż komandorski ordern Szcze­
pana, a szef kancelarji prezydjalnej fmp. Frań* 
order żelaznej korony II. klasy.

— P a llk ro w y . Wyczytawszy w nr. 245 ćr<** 
zety Narodowej znpełnie niesprawiedliwą denun­
cjację bezimienną o fakcie wyoranych monet n» 
grancie dworskim korczunkowym w Pańkowcacbi 
uważam za obowiązek sprpstować to doniesieni* 
jako w złej myśli spisane.

W zeszłym tygodnin parobek dzierżawcy fol'

l.w&ss dnia 29. paidziem ika.
* Pismem marszałka dwom następcy tronn ar- 

(eyksięcia Rndolfa z Pragi dnia 25. października 
jr .  b. do 1. 336, zoąlało tutejsze Towarzystwo we- 
i teranów wojskowych nwiadomione, że cesarzewłcz 

Nówella do ustawy o podatku gruntowym , 1 Przyj%ł protektorat nad tem towarzystwem, zezwa- 
tak  ważna, a raczej tak  niekorzystna dla nasze- lejąc oraz, aby ouo w przyszłości nosiło nazwę

Austro-Węgry.

go kraju, była już rozbieraną w wybranej dla 
niej komisji Izby posłów. Obecnym był szef sek­
cyjny p. D iitler. P . Beer wniósł, aby obrad nad 
tą  nowellą nie staw iać na porządku dziennym 
Izby, dopóki rząd nie przedłoży dat co do tego-

Towarzystwo weteranów wojskowych im. cesarze- 
wieza arcyksięcia Rndolfa.

* Damy, które się zajmowały koneertem na do­
kończenie restauracji kościoła św. Kazimierza, skła­
dają niniejszem imieniem Zakłada sierót pod opieką

rocznych prac szacunkowych. P. D istler oświad- > sióstr Miłosierdzia przy tymże kościele zostającego 
czył, że rząd nie zdoła tych dat przedłożyć ^towarzyszeniu „Gwiazda* za bezpłatne odstąpienie 
przed 15. listopada r. b.; poczem wniosek p. ‘
Beera przyjęto.

tali wraz z oświetleniem, uprzejme podziękowanie.
* Mieszkańcy ulicy Zamarstynowskiej przywabieni 

zostali dziś o godzinie 7. z rana do okien trzema 
Telegram półurzędowy z Tryestu d. 27. bm. strzałami z rewolweru, które długiem echem odbiły 

donosi: „Dzisiaj odbył się Dolinie tabor (mityng), si? o przyległo kamienice. Na ulicy leżał młody czlo-
na który około 8.000 Słowieńców, z-Tryestu, G o -! wiek, raniony dwukrotnie, w którym poznano Juliusza

, , . - j  ry c ji, Is trji i K rainy przybyło. Uchwalono adres P.» urzędnika pocztowego. Zabójca nmknął. Schwytał
tw ierdza słowo W słowo nasze zdanie, a  nadto loialn0ści do cesarza, tudzież protest p rzeciw ko  dopiero policjant na ulicy Żółkiewskiej, a mie- 
porusza bardzo doniosłą kwestję, k tórą i nadeszły i dąiaościoin j t a l i a  irredente." Uchwalono też szkańcy poznali w nim Stanisława B., prywatnego ofi-

rezolucyj, względem złączenia sejmów_ g o -, cjalistę. Juliusz P jest ranny lekko w tył głowy drn-
biera — a mianowicie, że delegacje wspólne nie 
nie będą mogły zajmować się dotyczącemi okku- 
pacji przedłużeniami, dopóki sejm węgierski 
(w Przędli ta  wii Rada państwa) nie za łatw i 
sprawy trak ta tu  berlińskiego.

Pester L loyd  wywodząc najpierw, iż rząd 
źle postępuje, pragnąc załatw ienia spraw  okku- 
pacyjnych najpierw przez delegacje, gdyż dele­
gacje, stojąc pod presją opinii, a niemając punktu 
oparcia, jakieby dało wotum sejmu, którego tylko 
komisją jest delegacja, może ostatecznie mniej 
będą powolnemi, niż by sejm pragnął — tak  
dalej pisze:

ryckiego, tryesteńskiego i istryjskiego w jeden g* kula uwięzia mu. w piersi. Przyczyna tego napadu 
sejm, podniesienia w ykształcenia ludu słowień- j nie znana. Stanisława B, miano widzieć jnż wczoraj 
skiego, zakładania szkół itp. Nadesłano w ie le . wieczór, czychającego na Juliusza P. 
telegram ów ; między innemi od posła Nabergoja! * Donosiliśmy jnż kilkakrotnie o berle, jakie
telegram tej treśc i: „Nie Włosi, ale Słowieńcy miasto Kraków ma wręczyć Matejce. Jest ono sym- 
mnszą być panami W ybrzeża!" Wznoszono nie- i bólem panowania genialnego artysty w dziedzinie 
skończone „żivjo!“ n a  cześć cesarza i Austrji." sztuki, a jak się dowiadnjemy, ma to być berło

akademickie ze srebra, wykonane na podobieństwo 
tych, które są godłem nniwersytetn krakowskiego.

# Jutro odbędzie się siódmy z rzędu odczyt na 
rzecz Towarzystwa bratniej pomocy akademików 
lwowskich. Dr. Edward Sawicki mówić będzie o 
fizjologii i patologii acznć człowieka.

Z krajowej komisji dla działn rolnictwa na

Austryjacy w Bośnii.
Od kiedy n asta ła  częściowa demobilizacja 

| armii okkupacyjnej, mnożą się zażalenia, iż wła- 
Z drugiej strony i niedowierzanie opinii de-!śnie te oddziały wojsk, które doznały najwięk- 

legacjom nie jest słuszne. Ale czynnikom parła -j szych trudów i najwięcej walk stoczyły, n iew ra- . .
mentarnym nie może tu  chodzić o względy ta k - jc a ją  na stopę pokojową, lecz albo pozostają w powszechnej wystawie paryskiej r. 1878, otrzymn- 
tyki, — dla nich chodzi o ścisłe rozgraniczenie: Bośnii, lub mają być rozstawione wzdłuż Sawy. iemy następujące sprostowanie: Szanowna redakcja 
kompetencyj parlam entu a  delegacyj i o strzeże-1 Skargi te  są dość uzasadnione, jeżeli się zważy, umieszczając w limach swego pisma wykaz pre 
nie niewątpliwego prawa parlam entu do decydo-i że np. 40. brygada (złożona z pułków nr. 39, 61 miowanych na wystanie paryzkiej wystawców kra 
Wania w rzeczach polityki zagranicznej i t r a k - ' 70), która walczyła od samego początku p o d T u -|Ja naszego, w y m ię ła  w klasie 46 p. Leona Gro- 
tatów  międzynarodowych, — zwłaszcza dzisiaj. | zl%, Graczanicą i Dobojein, i doznała takich s tra t, towikiego (z W J^hka?) jakoby tenże otrzymał 
Bo mamy przed sobą nie stosunki normalne, o- że naw et postawienie jej na wyższą stopę p o k o -'medal broniowy z  dyplomem. Ponieważ p. Leon 
bracające się w ram ach tego co już obowiązuje jową wymagać będzie te raz  skompletowania z o - ! Grotowski (z Jaćmierza) żadnego nie brał ndziałn
i ani pod względem finansowym ani prawno­
politycznym żadnych nowych następstw  nie spro­
w adza — ale wypadki nowe, po części już do­
konane, które ofiar krw i i mienia wymagały i 
wymagać będą i na każdy sposób w obręb kwe- 
styj prawno-politycznych wkraczają.

„Dalej, niema tu  mowy o ogólnych trans­
akcjach dyplomatycznych, drobnostkowych, ale o 
trak tacie, nakładającym  pewna obowiązki na 
państwo. W  takich rzeczach nie może parlam ent 
przelewać praw a swego na ciało szczuplejsze, 
jakoż i wedle ustaw  kompetencja delegacyjna 
tak  daleko nie sięga.

„Czyby delegacje przed parlam entem  wotum 
swoje oddały, czyli równocześnie w parlam encie 
i delegcjach odnośne rozpraw y się toczy ły—  je­
dno i drugie postępowanie byłoby niewłaściwe, 
gdyż w ogóle delegacje nie mogą prawnie decy­
dować o aktach, wynikłych ze zobowiązań mię­
dzynarodowych, dopóki co do trak ta tu , na któ­
rym te zobowiązania polegają, nie orzekły par- 
lam eata, którym każdy tak i dokument bezwa­
runkowo musi być przedłożonym, i wobec któ­
rych za każdy tak i ak t rządy odpowiadać muszą.

„W edług konstytucji, do zaw arcia każdego 
tra k ta tu  międzynarodowego potrzebne jes t przy­
zwolenie obu gabinetów (węgierskiego i przedli- 
tawskiego), dlatego każdy tra k ta t  je s t dziełem 
nietylko m inisterstw a spraw  zagranicznych, ale 
i obu gabinetów, mogą więc za nie oba gabinety 
przez swoje parlam entu być pociągauemi do od­
powiedzialności. Z tego znów wypływa, że dele­
gacje, które mają tylko takie agendy jak  mini­
strowie wspólni, mogą orzekać jedynie o następ­
stwach takich traktatów , które już otrzymały 
zatwierdzenie parlamentów.

„Otóż w tym danym dzisiaj razie nie mogą 
delegacje uchwalać fandnszów na akta, spełniane 
na mocy trak ta tu  międzynarodowego, o którym 
jeszcze nie orzekły parlam enta. Jeżeli więc w o- 
góle m ają delegacje otrzymać możność sprawo­
w ania swoich czynności w spraw ach polityki 
okknpacyjnej i następstw  jej praktycznych: to 
pierwszym ku temu warunkiem jest, aby tra k ta t 
berliński, na k tóry  co do okknpacji Bośnii i 
Hercegowiny nietylko m inisterstwo spraw  zagra­
nicznych, ale w mowie tronowej i korona się 
powołuje, został Radzie państw a i sejmowi wę­
gierskiemu przedłożonym."

De P re tis  wcale nie jest zrażony losem, ja ­
ki spotkał jego program w klnbach centralisty­
cznych, gdyż podnoszone przeciw niema zarzuty 
dotyczą tylko spraw  zagranicznych, a  zatem  
chce poczekać na  wynik seąji delegacyjnej. J e  
żeli cesarz do W iednia temi dniami nie powró­
ci, to dla złożenia mn sprawy de P retis  nda się 
do Pesztn, gdzie też ma przebywać przez całą 
sesję delegacyjną, zdając Radę państw a na wolę 
losu. Tak piszą jedni półurzędowcy — według 
drugich de P retis  poczeka do końca rozpraw y a- 
diesowej w przedlitawskiej Izbie posłów (dzisiaj 
ma dr. Kopp motywować swój wniosek adreso­
wy^ i gdyby się nie udało utworzyć gabinet p a r­
lamentarny, podejmie się „we właściwej porzer 
utworzenia innego gabinetu, t. j. nieparlame;

kręgu rekrutacyjnego, musi pozostać nad Sawą, | w wystawie paryzkiej, a powyższą nagrodę rzy- 
podczas kiedy inne wojska, które mało co u c ie r-. Bnano Pana Oktawowi Sali z Wysoeka za wysta- 
piały, wracają na załogi pokojowe. Cała dywizja ] wiony chmiel, przeto krajowa komisja dla działn 
pierw otna Szaparyego zasłużyła na to, aby o d - rolnictwa na powszechnej wystawie paryzkiej 1878 
począć po wielkich znojach. Dotychczas rozw ią-ir -> poczuwa się do obowiązku zwrócić uwagę sza- 
zano komandy korpuśae nr. 3, 4 i 5. Jen . Sza- redakcjami zaszłą poayłkfl. «P«*tą P » w d®*
pary odjechał do Pesztu, gdzie mn syn nmarł. ’ Ł ■- - J- 1— 1
Br. Ramberg odjechał d. 23. bm. do Preszburga,

Bienerth odjeżdża temi dniami.
Z Brodu piszą do N. f r .  P resse: Względem 

zm niejszenia e ta tu  wojsk pozostających w Bośnii | szczenię to odbywa się częstokroć wieczorem, tak, 
dotąd żadne nie nadeszły stanowcze rozkazy. W ** ’ -* *-
kołach kompetentnych panuje zresztą zapatry ­
wanie, że nie należy zbyt pospiesznie działać w 
tym kierunku, aby nie narażać wojsk na niebez­
pieczeństwo. Zbytne ufanie hr. Andrassego w po­
kojowe usposobienie ludności bośniackiej jnż r a z ■ kakrotnie repnblikowane, mianowicie:

podobnie na równie mylnym wykazie centralnej ko 
misji dla spraw wystawy paryzkiej w Wiednin.

* Ostatniemi czasy spostrzegano, że trotoary i 
ulice bez skraplania bywają zamiatane, i że czy

iż knpy śmieci stoją przez całe noce nie wy wie­
zione.

W  skutek nebwały reprezentacji miasta z dnia 
2. b. m. przypomina więc magistrat odnośne po­
stanowienia przepisów o utrzymaniu czystości kil-

z p V ^ s e s. z ^  don°szą d. 26. b. m .: „Dziś 
leeatów nh ?  kom,sJa czyli raczej ankieta z de- 
dlu ahv I w i 01my*cllt mini®teratw skarbu i han- 

i 7 bradować nad wprowadzeniem ogólnej

bardzo przykrego doznało zaprzeczenia. Wbrew 
uspakajającym zapewnieniom naszych organów 
półurzędowych, do wielkiej przezorności upomina­
ją  niektóre objawy, informacje begów nam przy- 
jaźnych, tudzież bardzo interesujące rezultaty, 
które wyszły na jaw  ze śledztw przeprowadzo­
nych tu taj i w Starej Gradysce z przywódzcami 
powstania.

Izolowano rozłożone po k ra ją  wojska mogą 
być narażone na różne wypadki. Doniesienia o 
sanitarnym  stanie armii w Bośnii nie brzm ią 
pomyślnie. Znpełny brak  pomieszczenia, niedo­
stateczne pożywienie tudzież mozoły przy n ie­
ustannych patrolach, wywołały ogromną mnogość 
chorób. Np., 33. dywizja, stojąca nad Sawą, i 
nie licząca więcej jak  12.000 ludzi wykazuje 
1600 chorych a zatem ł/g część e ta tu  swojego. 
W  Brodzie ruch taki, jak  na wielkim jarm arku, 
a głębokość błota mierzy się na stopy. Za mały 
pokoik płaci się dziennie 5 zł. T ransport je ­
dnego cetnara metrycznego do Serajewą kosztuje 
35 zł., a za  furę żądają 240 zł. Pod twierdzą 
budują Austrjacy most kolejowy żelazny 400 me­
trów długości. Ma on być do końca grudnia 
gotowy.

Z prywatnego listu  pewnego komendanta 
batalionowego, znajdującedo się w K rainie (t. j. 
Chorwacji bośniackiej), ogłasza Mdhrischer Ćorr,: 
Przy najlepszej chęci nie mogę skreślić, cośmy 
doznali od d. 4. b. m. Długo służę, jako żołnierz 
doświadczyłem wiele, ale tu tejsza kam pania 
prześciga wszelkie pojęcia. Dzięki Bogu, podbi­
liśmy obecnie całą Krainę, i teraz będą tylko 
małe wyprawy na rozbitych i po górach kryją­
cych się powstańców. K raina oddawna była 
schowkiem dla rabusiów, i teren zupełnie się ku 
temu nadaje. Że okolica, w której walczyła nasza 
kolumna (jen. Reinlandera) je s t najgorszą w ca­
łej Bośnii, na to dowodem fakt, że ani jeden ko­
respondent dziennikarski nie poważył się tu taj 
przybyć. Dlatego to oprócz urzędowych wiado­
mości nic o nas w dziennikach nie można czy­
tać, chociaż bez żadnego porównania ponieśliśmy 
największe s tra ty  i największe przebyliśmy tru ­
dy. Sam Bihacz kosztował nas 1000 ludzi, inne 
potyczki około 2000, a  ponieważ nas było tylko 
9000, to można powiedzieć, że straciliśm y p ra ­
wie */» (Według cywilnej arytm etyki jes t to na­
wet V, część, dodaje N . f r .  Presse), a to jest 
ogromna cyfra. Od dnia 14. b. m. jestem  tu w 
Peci komendantem starego, napół rozwalonego 
kasteln. Oprócz mojego batalionu mam jeszcze 
pod mojem dowództwem 4. batalion pułku nr. 
76 (Knebel). Mam zadanie rozzbroić całą okoli­
cę, zaprowadzić ordynacje gminne i dziesięcinę,

„Że każdy właściciel domu tak w mieście jak 
i na przedmieściach przy ulicach, drogach i pla­
cach brukowanych, jest obowiązany kazać codzien­
nie zamiatać przed domem nlicę aż do połowy jej 
szerokości, zaś place aż do odległości (3 sążni) 6 
metrów od doma, a to w porze letniej pogodnej 
po nprzedniem skropienia; przy tem śmiecie z 
przed dwn domów należy zgartywać do knpy i na 
stępnie nakładać na wozy przez miejskiego przed­
siębiorcę czyszczenia miasta przystawione.

To zamiatanie ma się odbywać 2 razy dzien­
nie, mianowicie pierwszy raz — w miesiącach letnich 
t. j. od 1. kwietnia de końca września o godzinie 
6. rano, w miesiącach zimowych zaś t. j. od 1. 
października do końca marca o 7. rano, a dragi 
raz zawsze 0 2. z południa, do czego znak da­
wany bywa dzwonkiem z wieży ratuszowej.

W czasie posuchy letniej skraplanie na prze­
strzeni powyż wskazanej odbywać się ma nadto 
trzeci raz wieczorem o godzinie 5.

Właściciele domów przy drogach niebrukowa­
nych obowiązani są W sposób wyż oznaczony ka­
zać codziennie czyścić chodniki (trotoary) z przy- 
ległemi rynsztokami.

Kara za przekroczenie powyższych przepisów 
ustanowiona jest dla pp. właścicieli domów w dierw- 
szym wypadku przewinienia na 2 zł. a w razie 
powtórzenia podniesioną będzie aż do 10 zł.

Na słnżących niedopełniających rozkazów swo­
ich panów w myśl powyższych przepisów nałoży 
magistrat również stosowną karę pieniężną lub w 
razie niemożności zapłacenia takowej karę aresztu 
od 24 godzin aż do dni trzech.

Ze strony pnblieznośoi dodamy tylko skromną 
prośbą, by powyższe przepisy były przestrzegane 
z największą snrowośeią a komisariaty winnych na 
tyehmiast pociągały do odpowiedzialności.

* M i a n o w a n i a .  Krajowa dyrekcja skarbn 
nadała posadę poborcy przy obocznym urzędzie 
ełowym w Kozaczówce respicjentowi straży skar­
bową)*, Maciejowi Muhr.

Prezydent krajowej dyrekcji skarbu zamiano­
wał praktykantów konceptowych Michała Woliń­
skiego i Marcina Sztabę koncepistami skarbo' 
wymi.

Pułkownik sztabn inżynierji Henryk Weiss 
Schlensenberg, szef inżynierji przy komendzie je 
neralnej we Lwowie, z wyrazem najwyż. uznania 
za gorliwą i skuteczną służbę w ezasach pokoju 
zarówno jak wojuy, jako inwalid przeniesiony w 
stan spoczyku, a na jego miejsce mianowany sze 
fem inżynierji przy komendzie jeneralnej we Lwo 
wie pułkownik Antoui Werner, szef sekcji H. w 
wojskowym komitecie technicznym 1 administra­
cyjnym.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Straż policyjna 
przytrzymała wczoraj o godz. 6. wieczór Chaima P i­
pa, złodzieja kieszonkowego, który uwijał się przed 
kościołem 00. Bernardynów. W drodze do policji wy­
ją! z ust papier i chciał go odrzucić. Pokazało się, 
że w papierze były pieniądze. Nadto znaleziono u a*

| resztowano w kieszeni woreczek z 26 centami. Tej no­
cy zbiegł z koszar przy nlicy Żółkiewskiej ułan 
Onufry K., który dniem przedtem powrócił z fortecy 
Terezyóskiej, po odbyciu dwuletniego więzienia. Ze­
szłej nocy wlazł złodziej oknem otwartem do pomie­

sz k an ia  p. Juliusza Cz„ spedytora, pod l. 15. przy 
ulicy Krasickiego, zakradł się aż do trzeciego pokoju 
i zabrał ztamtąd : zloty damski zegarek, podwójoie
kryty, parę lichtarzy z chińskiego srebra, srebrną pod- 
stąwkę na cygara, srebrne szczypce do cukru, dwie 
szkatułki pakfonowe, surdut siwy sukienny, kamizelkę 
czarną barankowatą i jedną koszulę webową. M agi­
s tra t lwowski ogłasza spis rozmaitych przedmiotów 
bądź to znalezionych, bądź podejrzanym osobom ode 
branych, w czasie od 1. giudnia do 30. marca 1877.
Między przedmiotami temi, po które się n ik t nie 
zgłosił, znajdujemy weksel na 1500 zlr. br. Rot- 
schilda nr. 5560 S. 278, pulares z 4 z lr. 35 ct., 
woreczek z 4 zlr. 15 ct.. chustka b ia ła  z kwotą 5 
złr. 22 ct., pięć sznurków korali francuskich, zegarek 
srebrny, złoty pierścień z niebieskim kamieniem i 
kilka kartsk zastawniczych ua obrączki złote, zega­
rek i t. p. —  W pociągu osobowym, jadącym z
Trzebini do S m akow y d. 24. b. m. znaleziono Twarkn Pańkow ieckiego nazwiskiem Lisowski, orzą* 
ki mężczyzny, który zdaniem lekarzy umarł z suchot, ■ sprzęgiem  dzierżawcy, wyorał w dzbankn glini*' 
Z paszportu zmarłego wynikało, że byl to Majer j nym monety stare, które nkrył, lecz straż lasoW* 
Schapira z Grodna. j ż o r s k a ,  do której* nadzoru ta przestrzeń korcznn'

----------- —■ [kow a należy, doniosła mi w krótce o wyoranyd1
—  K ra k ó w  26. października. Wczoraj o go- pieniądzach przez parobka Lisowskiego na grnnci* 

dżinie 7mej wieczór odbyło się pod przewodiiictwem! dworskim. Gdy W. pan Józef Miączyński właści* 
dr. Zyblikiewicza posiedzenie komitetu uatanowio-: ciel dóbr przed kilknnattu dniami wyjechał z m*' 
nego do urządzenia uroczystości wręczenia berła 'ją tk u ; jako przełożony obszaru dworskiego, poj*” 
Janowi Matejce; uchwalono następujący program: chałem aa miejsce, rzecz sprawdziłem; zażądało* 
We wtorek d. 29. bm. nastąpi w obecności p. Ma- od parobka Lisowskiego, żeby mi pokazał, gd*i* 
tejki i jego rodziny poświęcenie berła w kościele ' monety wyorane ukrył i po dłuższych przedstawię' 
katedralnym na Zamku. Akt ten rozpocznie się o niach nareszcie monetę zakopaną nanowo w ziemij 
godzinie lOtej zrana nabożeństwem solennem, któ-! odszukano, poczem świadkowie podpisali konsygn* 
re odprawi przed ołtarzem św. Stanisława ks. bi ;cję a z powrotem właściciela w tych dniach d* 
skup Janiszewski, Przestrzeń przed ołtarzem zaj- domu przedłożyłem rzecz całą. Wtenczas otrzf  
mie Rada miejska, oraz zaproszeni do nczestnicce- małem polecenie odnieść się do p. sekretarza Radf 
nia w uroczystości delegaci Towarzystwa sztuk powiatowej w Brodach z prośbą o informację «* 
pięknych warszawskiego i lwowskiego, delegat To- u tą monetą wedłng przepisów prawa zrobić, 
warzystwa przyjaciół nank poznańskiego, dyrekcja' JW . Józef Miączyński ani był w domu w ty*1 
tutejszego Towarzystwa sztnk pięknych, profeioro-1 czasie, a więc monety tej odbierać niemógł, c* 
wie tutejszej szkoły sztuk pięknych, prezes akada- właściwie stanowi główną tendencję denuncjacji * 
mii nmiejętnoś :i, tudzież rektor nniwersytetn. , G aicie Narodowej umieszczonej.

Po skończonem nabożeństwie i poświęcenia Dyonizy Nowakowski,
berła, nda się Rada miejska z p, Matejką i repre- l przełożony obszaru dworskiego*
zentantami wyżej wymienionych instytncyj do ra- — A n g lik  O M ac ie jo w sk im . Mamy przed 
tusza miejskiego, gdzie w przystrojonej sali radnej gobą artykuł Coopera, zamieszczony Foreign rewetfi 

■ przed znajdującym się tamże obrazem „Bitwa pod a obejmujący sprawozdanie z nankowej działalno* 
Grunwaldem" odczytaną zostanie uchwała Rady dci W. A. Maciejowskiego. Nie możemy się tu wda' 
miejskiej i nastąpi wręczenie berła przy stosownem wać w szczegóły pomienionej pracy, napisanej * 

j przemówieniu prezydenta miasta. Część galerji w niepospolitą znajomością rzeczy i z głęboką na*'
I sali radnej rezerwowaną będzie dla nczniów szko- ką, powiemy tylko, że stndjum rzeczone obejmuj!
| ły sztuk pięknych, resztę za i galerji oraz część trzyarknsze druku, a zatem pod względem obszernoś*1 
jSali zajmie publiczność. Wstęp tak na galerję jak i przechodzi o wiele krytyki lnźne, jakich MaciąjoV*' 
do sali tylko za biletami będzie dozwolony. ski doczekał się w swoim własnym kraju. Ocenę *

Po południn tego samego dnia danym będzie jakiej mowa, jeden z literatów tłumaczy na język 
w sali redutowej na cześć Matejki obiad składko* polski. Szkoda tylko, że antor tej świetnej pracy* 
wy, w którym weźmie udział ogół obywatelstwa, musiał się ograniczyć do małej liczby dzieł Macie' 
Podpisy zbierać będą członkowie komitotn. Lista jowskiego, tłumaczonych na francuzłd lnb niemieC' 
zamkniętą zostanie stanowczo w poniedziałek wie- ki, inne bowiem były dla niego nieprzystępne, 
czór. Zaproszeni zostaną na tę ncztę jako goście — P rz e ło ż c ó s tw o  opawskiego zakłada M»' 
tylko reprezentanci z innych miast. Wstęp na ga- rj acfciego ma zaszczyt niniejszem szanownych n*' 
lerję dozwolony będzie pnł ezności za biletami, jjywc6w losów loterji efektów na korzyść tegoż z*' 
które rozdawać będą członkowie komitetowi. kładu Marjackiego w Bernie zawiadomić, że clą'

Wiec?ór danem będzie w teatrze przedstawię- gnjenje wygranych odbyło się na dnin 4, pażdzief' 
nie galowe, składające się  ̂ ze sztnk Fredry i ży- r. Uprasza się przeto uprzejmie szanO' •
wych obrazów, przedstawiających niektóre z dzieł wny0jj właścicieli pomienionych losów, by tako** 
Matejki. zakładowi Marjackiemu Nengasse nr. 24 w Bernj*>-

KraRÓW 27. października. W sobotę nie po- przesłać chcieli z podaniem dokładnera swych adr^ 
wiodło się p. Dammowi odbyć podróż balonem, gdyż sów, iżby przełożeństwo na wypadek wygrany*^ 
powietrze nie sprzyjało. Natomiast wczoraj, wśród pię- takowe bezpośrednio szanownym nabywcom od*' 
knej pogody, puścił się pan Damm z ogrodu Strzelec- słać mogły.
kiego, a wzniósłszy się wyżej niż pierwszym razem,! — C z te ry  p o sąg i kolosalnej wielkości, wykonan*
spuścił się na pola Krowodrzy. Tam spotkała go nie- przez rzeźbiarzaJPruszyńskiego, staną w katedrze lnbel' 
spodzianka. Chłopi rzneili się na niego, poszarpali mu skiej, w kaplicy Pana Jezusa. Posągi wyobrażają st*- 
balon i żądali wynagrodzenia za szkodę, ponieważ ba- apostołów Piotra i Pawia, oraz św. Jana Chrzciciel* 
lon osiadł na polu zoranem. P. Damm, nieumiejący i św. Jana Ewangielissę.
po polsku, nie mógł się z nimi rozmówić, dopiero przy f _  z w ie rz ą t. Jeden z d z ie n n ik ó w  eko'
pomocy drugich przyszło o tyle do porozumienia, iż nomjeznych francuzkich następną skreśla statystykt 
złożył kancję ua zapewnienie, że szkodę nagrodzi. Nie ekn zwierząt domowych : Wół, który nie jeft 
balon bowiem wyrządził najwięcej szkody, lecz sami poznaczony  do jatki, z trudnością dochodzi 1*‘ 
chłopi, którzy go tłumnie otoczyli, oraz liczna pnbli- utrzymywany w wszelkich wygodach ni*
czność nadbiegła z Krakowa. Z podróży balonem mo- przekracea 35 iat, podobnież osieł; mnł żyć moś* 
że przyjść do procesn, gdyż p. Damm ma zamiar żą- jat gQ. wjflprz rzadko dochodzi lat 20 ; pies 20 d*
dać od chłopów wynagrodzenia za zniszczenie balonn, gg jati je3nak jn i po 10 roku staje się ospałym 11
który go podobno kosztował 1.500 talarów. Bgrzyblałym ; kot w 25 roku jest już na schyłb®

— P o zn ań , w Posener Zeitung (nr. 745) jest życia; kozy i owce dosięgają zaledwo 15go, a kró' 
rzecz p. Albina Kohna, pod tytułem: „Ans dem liki lOgo roku. Co do ptactwa: żywot k tr  trff* 
Lande der Mythe und Legende". Autor bada oko- tylko lat parę ; gęś w 30 latach jest zjawiskiem! 
licę Kruszwicy i Gopła na zasadzie wykopalisk z szczygieł i wróbel mogą dożyć lat 30, kruk j*k
tamtych stron, dochowanych w zbiorach Towarzy- j utrzymują ma żyć przeszło lat 100.
stwa nank. poznańskiego, p. Krńgera, p. Leona j — S alon  w id m . W Londynie celem nsnwaals
Siewicza i gabinetu archeologicznego uniwertytetn 
jaglelońskiego.

Z C ieszyna . Książę biskup wrocławski, dr. 
Henryk Forster obchodził d. 18. października b. r. 
251etni jnbilensz biskupi. Jak wiadomo, ksńążę bi­
skup zmuszony w skutek ustaw majowych i prze­
śladowań pod rządem pruskim, do opuszczenia pru­
skiej części dyecezji swojej, mieszka odtąd w au­
strjackiej części w Johannisbcrgu. W ostatnich 
czasach ks. biskup niebezpiecznie zachorował, lecz 
znowu stan zdrowia jego się polepszył. Podwójną 
więc radość mają dyecazanie: z oowodn powróce­
nia zdrowia i z powodu doczekania się jubileuszu 
dostojnego pasterza. Z tej przyczyny odprawiono 
w niedzielę d. 20. października w całej dyecezji 
dziękczynne modły. W  dowód przywiązania i mi­
łości dyecezjanów złożono jubilatowi w darze bar­
dzo piękne album, zawierające fotografie wszyst­
kich kościołów parafialnych całej dyecezji, wykona­
ne kosztem składki publicznej katolików szląsklcb. 
Dla tej nroczystcści udała się deputacja ze Szlą- 
ska aastrjackiego pod przewodnictwem prałata i 
jeneralnego wikarjnsza ks. Franciszka Śniegonia 
do Jobannisberga, ażeby w imienin duszpasterzy i 
wszystkich wiernych oddać jnbilatowi ukłony i ży­
czenia. Z Wrocławia przybyli zastępcy kapituły, 
oraz mieszczanie wrocławsey i inni reprezentanci 
dla złożenia swego hołdu. Pomiędzy podarunkami, 
które dostojny jubilat otrzymał, wymieniamy: pier 
ścień kosztowny od Ojca św. z dołączeniem pisma 
ojcowskiego; tndzież obraz Zbawiciela „Ecce homo* 
.wysadzany brylantami, w darze od cesarzowej 
Augusty.

— Warszawa. Zwłoki ś. p. Józefa Zamoj­
skiego mają być, jak się dowiadujemy, przewie­
zione do Zamościa i tam poobowane w grobach 
rodzinnych. Przy wspaniałej, choć trochę obecnie 
zaniedbanej kolegjacie zamojskiej znajdnje się bo­
gato odrestaurowana kaplica Zamojskich. Pod nią 
mieszczą się groby rodu ordynatów, począwszy od 
wielkiego kanclerza i hetmana.

— J u b ile u s z  Ż ó łk o w sk ieg o , w  niedzielę d. 
27. bm. Żółkowski obchodził 45tą rocznicę wystąpie­
nia na scenie. Wielbiciele niezrównanego talentn ulu­
bionego przez Warszawę artysty, zebrać się mieli w 
tym dnin wieczorem w resursie kupieckiej celem prze­
pędzenia z jubilatem kilku chwil przy wspólnej wie­
czerzy. Przedtem w Teatrze Rozmaitości komedja Fre­
dry „Przyjaciele*, w której Żółkowski wystąpi, a o.

1.

Iprzesądów i ciemnoty ludu na punkcie zjawisk wy 
wołanych wpływami natnralnemi, założono odpo* 
Wiednie mnzenm, na wzór niegdyś istniejącego W 
Paryżu, (Tbeatre Robin). Zbiór automatów poru­
szających się na jedno skinienie, ma być tak wsp** 
ulały, Że w patrzących wzbudza podziw. Doskonał* 
naśladowanie natury w ruchach i wykończeni* 
szczegółów zewnętrznych, wywołuje takie złads*' 
nie, że osoby nieświadome, lalki biorą za osoby 
żyjące.

— S p o n t in i , kompozytor W estalki, z a p is a ł  
znaczną kwotę na biednych miasta ojczystego Ma' 
jolati. Wdowa mająca dożywocie na tej sumlSi 
pragnęła natychmiastowy nżytek z fnndnszn pnmlf' 
nionego uczynić, lecz mnnicypalność miasta Majolat* 
ofiary tej nie przyjęła, pragnąc, aby wola niebo' 
szczyka dopiero po wyekspirowanin dożywocia wy' 
pełnioną została. Obecnie wdowa po Spontini*1 
umarła, biedni przeto miasta Majolati otrzymaj! 
zapisany im fnndniz.

— G iotto . Przed kilka wiekami, w wędrów®* 
po Włoszech , mistrz Cimabne spotkał pastuszka , 
rysującego na piasku. Mistrz uznał, iż chłopiec m*L 
wprawną rękę i ogień w duszy... wziął go zesobó^i 
i uczył. Z chłopca wyrósł wielki malarz nazwi' 
skiem Giotto, na cześć którego Włosi mają sami** 
wystawić pomnik i zamierzają w roku przyszły** 
obchodzić 500 rocznicę jego sławy.

— P ie rz e  Z d ro b iu . Czytamy w P rdktyctnyi>* 
hodowcu królików : Mało komu w kraju wiadomi 
jaki pożytek pierze z drobin przynoBi. Ma ono jednak 
za granicą jnż ntarte drogi zbyta i zastosowanie * 
przemyśle. W handlu przychodzi w dwóch gatunkach 
a) sorta wyłącznie biała, znajduje zbyt w Niemozecb, 
szczególniej w Hamburgu, gdzie takowe umyślnie <* 
tego wynalezioną maszyną płaczą i bielą do tego sto' 
pnia, że podobne do pierza gęsiego robi temnż sil*4 
konkurencję, Cena surowego pierza białego loco Brodf 
lub Lwów 75 zł. za 100 kilo. Sorta, pierze czar*1 
lub pstre, w handlu w podwójnej ilości przychodzą**1 
ulega czyszczeniu tak samo jak białe. Cena surowo? 
towaru w kraju 80 zlr. za 100 kilo.

b) Pióra i pierze z kogutów. Pierze 
grzbietne i brzuszne należy do drugiej sorty, za* '  
szyi i ogona ma potrójną wartość sorty 2. Pierz o . 
szyi kogutów poszukują i spotrzsbowują fabryka#^ 
wiedeńscy ua wyrób szczotek i miotełek. Pióra z og°‘ 
nów kogucich, pociąga Paryż na wyrób do g a rn i j  
wania kapeluszy, zarękawków i kołnierzy damski*®!



zaś óprócz tego Wiedeń na pióropusze dla armii au- 
atrjackiej do kapeluazów strzelców i lekarzy.

— Z am ach  w M ad ry c ie . Berliński Beichg 
Anzeiger otrzymał taki telegram z Uadrytu o za­
machu na króla Alfonsa: Kiedy król wracając z 
ćwiczeń wojska dnia 25go o 4tej po południu wje­
żdżał konno do Madrytu dano nań ognia z rewol­
weru, lecz na szczęście chybiono. Sprawca ujęty 
przyznał się, że zamierzał zabić króla, że jest so­
cjalistą i naleiy do internacjonała. Jest to 20-letni 
chłopiec, przybył przed pięcioma dniami z Tarra- 
gony dla zamordowania króla. Telegram, który do­
szedł nas w sobotę, mówi, że sprawca nazywa się 
Mnkasi, liczy la t 23 i jest bednarzem.

—  To m i gracze! w gnbernialnem mieście 
Pensie, odkryła policja moskiewska salę gry, z któ­
rej każdy z uczestników, bez wyjątkn, wychodził 
obrany z pieniędzy aż do ostatniej kopiejki. Wznie

— K o n g re s  a rch eo lo g iczn y  m ię d z y n a ro -  O bsadzen ie d ró g  d rz e w a m i. Od dwndziestn 
d o w y  odbędzie się w r. 1879 we września w Bra- kilku lat istnieje przepis, aby gościńce były wysa- 
kseli, pod opieką króla belgijskiego. Przewodniczyć dzane drzewami: jakoś każdej wiosny i jesieni śwlę- 
mn będzie hr. F lanirji. Celem tego zjazda ma być cie wykonany bywa, i myślałby kto, że drogi mn- 
porównanie zabytków przedhistorycznych enropej- rowane, tylko jedna alea drzew dużych i cienistych 
skich z znajdywanemi w Ameryce, które jako przed- kiedy przeciwnie, gdzieniegdzie tylko sterczy ja- 
miot stndjów zgromadzą urządzający wystawę. Jest kieś nędzne drzewko, itd. świeżo posadzone, któ- 
brosznra wydana w Brukseli (n Choest et Coppens). rego dopiero czekają zapasy z wszelkiemi wrogiemi 
podająca program zajęć tej sesji. Czytamy tam, że mn żywiołami jakiemi są lndność wiejska, bydło, 
delegatami komitetn urządzającego ów ujazd są na posncha i wiatry, przeciągi i inne jeszcze, z których 
Niemcy, Prnsy, Anstrję i Rosję : prof. Bastian (Ber- ■ najmniej mn sprzyjającą jest okoliczność, ie  wbrew 
lin), dr. Virchow (Berlin), dr. Reinich (Wiedeń), wszelkim zasadom leśnictwa i ogrodownictwa, drzew- 
bisknp Romer (Pesst), prof. Łepkowski (Kraków), J  ka przesadzane bywają z cienia i zaciszy lasowej, 
senator Stojanowski (Petersbnrg). Z Anglii: Erans, a tak zmieniając niejako podniebie, w najkrótszym 
Lnbbok —■ z F rancji: Funck-Brentano — z Danii: czasie, jnź z samej przyczyny dostania się na
Waldemar Schmitj Z Ameryki bardzo wieln. Zwią 
te i ten kongres zjazdem Amerykanistów. O sesji 
powszechnego antropologiczno-archeologicznego kon

ciło to w koicn w licznych ofiarach tego n am ię-^ reł,n- kt6re*° °,8tat.ni® Po«edzenie było przed dwo-
tnie nlubionego w Moskwie przemysłu podejrzenie,; ma . y w 0BJ ' ja  0 0 6  dychać. Wybór miej-
ie  szalonemu szczęściu bankiera sztuka musi do  ̂ «oa Kz>ftzdn waiy się podobno między Lizboną a Pe- 
pomagać. Wezwano więc pomocy policji, która j t« » burgiem. Członkowie Radjr zawiadowczej tego 

j  ! kongresu mieli się właśnie zjechać w Paryin, teraz
przedsiębiorcę gry uwięziła i opieczętowała sa lę ., 6 WV8taWv abv nowziać w tei snrawie no-
Śledztwo wykryło, ie  cywilizacja osznstwa p rak ty -jw 0za8le w^8taw/< a0y f owzilł6 w t6J* P ra™e po
f T ^ ^ p « e w , i . z a  .  w ^ k o ,  -  -  ^  ?S ^ s t S ^ i m i  > =  i .

ściany °bowiem równfe jak snfit sali wyłożone by-! J a " Zawł"za- Paradne dzieło w dwóch tomach (z 
|y  kobiercami w gwiazdki, a n snfitn tu i ówdzie mnóstwem drzeworytów), zawierające sprawozdanie
gwiazdki miały małe niedostrzeione okiem otwory. “" * 2 2  ' E S Z  n l T  **
Podczas gry znajdowali się w pokojn nad salą le- kretarz owego kongresu biskup Romer
Żący na podłodze wspólnicy, którzy przez owe o-' — F ila n tro p ia  1 sk rz y p ce . Wiadomo, ze je-j
twory swobodnie mogli patrzeć w karty grających z najstraszniejszych plag, trapiących ludzkość, 
i za pomocą telegraficznych drntów fcrzeprowadzo- jest amatorska muzyka. Owoż niektórzy filantropowie 
nyeh przez ściany i podłogę sali, dawać znaki n- ' przedsięwzięli starania, celem zmniejszenia doniosłości 
Jarzeniami w nogę przedsiębiorcy, jakie kto ma w êj strasznej klęski. Jeden z nich wynalazł tak zwane 
n k n  karty. Dowcipny wynalazca, równie jak trzej .nieme skrzypce". Są to zwyczajne skrzypce, opatrzo- 
jego wspólnicy skazani zostali, jak donoszą d z i e ń - p r z y r z ą d e m,  niedozwalającym szerzej rozchodzić się 
Wiki, na całe życie ne Syberję. wibrującym falom powietrza. Dźwięki tych skrzypiec,

_t , , . . . , ,  „  , .wyraźnie słyszane przez grającego, nie rozlegają się
W y p r a w a  N o rd e n sk jo ld a . Znany cał®' jednak szerzej. Gdyby taki oniemiający przyrząd wy-

mn uczonemu światu ze swych wypraw naukowych myńlono dla fortepiailów ,

r ^ j  -
Lodowate na północ od Azji, aż do zatoki Beryuga, 1 zdziwią wszystkich we Węgrzech. Najstarsi me pa-
esego jeszcze n ik t nie dokazał i tym sposobem za- <?kietf° urodzaJu-. W>;D0 .obec™  tańsze Je8t
konstatować, że tak zwany północno-wschodni p rze-, a“iieh °ło. któ™. za. “ie P ^ e r a j ą  W pierwszych 
jazd jest możliwy. 4. lipca wypłynął Nordenskjóld, p a c a c h  sprzedają wiadro po 80 ct a sprzedanoby 
na parowcn „Wega*, w towarzystwie Arngiego pa-1 taDleJ nawet, bo zabrakło naczyń do przechowania, 
rowca bogatego kupca moskiewskiego p. Sibiriako- i Niektórzy zostawiają nawet grona na krzewach bo 
wa .Leny", który miał „Wedze*' towarzyszyć I wszystkich nie mogą. Pewien m ieszkaniec Koras
ty lk o  do ujścia rzeki Leny, a ztamtąd popłynąć Józ«f Kalay powiesił się z rozpaczy, i ł  dla pokrycia 
do Jakucka. Otóż w tych dniach nadszedł z Irkn- i lOOguldenowego długu, musiał sprzedać 100 wia- 
eka telegram donoszący, ie  obadwa statki stanęły der wlna*
szczęśliwie d. 27. sierpnia u ujścia rzeki Leny, a ---------------
„Lena* stanęła 22. września w Jaknekn. Możemy W iadom ości l i te r a c k ie ,  n a u k o w e  i
się zatem spodziewać, że śmiałe przedsięwzięcie J a r ty s ty c z n e
prof. NordenskjSlda zostanie pomyślnym nwieńczo- _  w  tych j nlach wy8zły z drnkn trzy pieśni 
ne skutkiem, i niebawem z jakiego portn japoń- a towarzyszeniem fortepianu, kompozycji hr. Anny 
■kiego odbierzemy o tern telegraficzną wiadomość. | n jerowej. pieśni te poświęciła kompozytorka zna-

  Dr. W alenty Kaczorowski, zmarły w ’nej nanczycielce śpiewu pani Marji Prann. Utwory
tych dniach w Piotrkowie, wychowaniec wszechni- e odznaczają się prostotą nkładn, który ma wiele 
cy Jagiellońskiej, zapisał majątek swój na cele I wdziękn świeżości.
filantropijne. Mianowicie wyznaczył fnndnsz na 6 ! — P. Charles de Noire Isle, który szcznpłym
■typendjów (po 300 rnbli) dla nczaiów medycyny, kołom, zajmującym się literatnrą znany jest z tego, 
•bok tego zaś 600 rnbli przeznaczył na coroczne jś* najokroniej w świacie pokieraszował Mickiewi- 
preminm za rozprawę przyrodniczą (300 rnbli za cza, Słowackiego i Krasińskiego, tłómacząc ich po- 
rozprawę, 300 na Jej wydrukowanie). tmata na franenzkie (Monsienr Thadće, Latnbe En

— O d lew y  d r . LevittOUX. w  liczbie od- Snis*e) obdarzył świeżo literatnręj franenzką prze- 
uaczonych na wystawie paryzkiej okazów znajdn- kIadem Malczewskiego, Poezyj Zaleskiego i

jemy utwory, których dostatecznie nie o c e n i o n o .  -  | Jam ln  mw
Mamy tn na myśli odlewy gipsowe (miano nazbyt ”  ”” ” “ ma""
Skromne ze względn na ich artystyczną wartość) 
dr. Levittonx. Otrzymały one zaledwo „mention 
honorable.

Przyczyny tak skromnego odznaczenia udzie­
lonego tyle wybitnym i zadziwiającym n tworom są 
różne.

Zaznaczymy tn jedynie, że odlewy dr. Lerit- 
tonx zaliczono do niewłaściwej klasy, a mianowicie
do jedenastej zamiast do ósmej.

Ostatnia mieści „organizację, metody i mate- 
rjał wyższego nauczania — (organisation, metho- 
des et materies de 1’enseignement snperienr") w 
pierwszej zaś znajdowały się przedmioty codzien­
nego nżytkn.

Rzecz prosta, iż sędziowie ostatniej klasy nie 
mogli dostatecznie ocenić całej artystycznej warto­
ści odlewów oraz wagi wynalazku. Rzecz pogorszy­
ło słe  ustawienie fignr, których dossnkiwać nale­
żało. Rezultat ztąd wiadomy. Zaznaczyć przecież 
wypada, iż twórcy odlewów dostatecznie wynagro­
dził owe zawody głes ogólny. Zdanie specjalistów 
łączyło się z gorącem! pochwałami prasy europej­
skiej, która ekazom doktora szpalty całe poświęcała.

Osobliwszą wreszcie nwagę na wynalazek zwró­
cił p. August Schoy, architekt, profesor architektu­
ry porównawczej, w królewskiej akademii w An­
twerpii, przysięgły sędzia obecnej wystawy powsze­
chnej paryzkiej klasy 25, grnpy 111. („Bronzes 
d’art) i członek komisji królewskiej monumentów 
w Belgii. Profesor zainteresował się wielce wyna­
lazkiem dr. Levittonx i wyraził zdanie, ie  odlewy 
owe dadzą się nietylko zastosować do antropolo­
gicznych badań, lecz że stanowić będą ważuy ma- 
torjał do nanki rysunku na równi z antykami w 
akademiach i szkołach wyższych, i że same przez 
się stanowią pomnikowe dzieło sztnki (les granda 
arts).

Prof. Schoy wszedł w stosnnek z dr. Levit- 
tonx i obecnie po przeprowadzenin właściwej ko­
respondencji pomieszczony zostanie w nr. z 30. 
b. m. brukselskiej Gazette des Beaux-Arts  obszer- 
ny, specjalny i wyczerpujący artyknł w tym przed­
miocie.

Obok opisania odlewów, w artyknle tym — 
za zgodą wynalazcy —  wskaże p. Schoy pozosta­
jące dotąd tajemnicą sposoby wykonywania odlewów.

— Ż a ło b a  k ró le w s k a . Wychodzący w Paryżu 
dsiennik Le Soir, podaje wzruszające szczegóły o 
życia młodego króla hiszpańskiego Alfonsa po śmier­
ci przed parą miesiącami zmarłej małżonki jego 
Mercedes. W pierwszych tygodniach przepędzał on 
wszystkie chwile pozostające mn od zajęć w Eskn 
rialu, gdzie Mercedes po większej części czai prze­
pędzała i gdzie nmarła. Nie chciał on tam nikogo 
pmyjmować, całkiem oddany wspomnieniom o zmar­
łej, którą tak nbóitwiał, chodził samotnie po ob­
szernych salach pałacn Karola V i przepędzał całe 
godziny w sklepach, gdzie pochowane są zwłoki 
bólów  hiszpańskich. W godzinie obiadowej na roz­
kaz jego stawiano na stole dwa nakrycia, dl a niego 
1 dla królowej. Wtedy zapadał w głęboką zadumę 
z okiem wytężonem w próżne miejsce i zaledwo 
kosztował potraw, które mn podawano. Ministrowie, 
krewni i wierni przyjaciele króla byli do najwyż­
szego stopnia tym stanem zaniepokojeni, nietylko 
ze względn na zdrowie króla, lecz przedewszyst- 
kłem na interesa dynastyczne. W Hiszpanii potrze­
bny jest król, któryby ciągle był na widowni, je­
ździł konno, odbywał przeglądy wojsk. Z trudno­
ścią zdołano doprowadzić do tego, że król opnścił 
Esknrial i do dawnego trybn życia powrócił. Nie 
a|le rz ł się i wróeił do Madrytn, i od kilkn tygodni 
Zdzielą jak dawniej poałnehań Hiszpanom i ob- 
tym. W każdej rozmowie wraca on zawsze do 
Wspomnień o bólowej. Przypomina z upodobaniem, 
*• już w Wiednin, kiedy odbywał nanki, myślał o

Biedni my,
bardzo biedni! Skarżymy się (a mamy do tego zu­
pełne prawo), że nas nie zna świat cywilizowany 
enropejski, alić lepiej niech nas jnż nie zna wcale, 
aniżeli nasze obyczaje i charakter ma poznawać z 
pism Franzoia, Frftnkla, Sacher Masocha, a naszę 
poezję nczyć się cenić z przekłaon p. de Noire Isle. 
Kto jest ten jegomość ? Nie wiemy, ale, mnsi być 
on jnż nie wrgiem naszym tylko, ale wrogiem 
wszystkiego co tylko rozumne i piękne. Straszne 
nczncie owładnąć mnsi tym, kto przeczyta kilka 
wierszy jego tłómaczenia. Czytający mnsi chyba 
przyjść do przekonania, że człowiek ten pozbawiony 
jest zupełnie zmysłów, a szkoda bo mnsi być bo­
gaty, bardzo bogaty, skoro go stać na wydanie 
eleganckie tych bamalnków. Ale cóż nam z tego? 
Za obłąkanie jego my odpowiadać mnsilny i patrzeć 
na to, jak nam ten człowiek piękne motto „Marji“ 
wzięte z Kochanowskiego tłómaczy w ten sposób: 

„Vonloir raconter, póle — mśle,
Tout ce qa’on dćbite et revćle 
En ce monde, soir et matin...
C’est y perdre grec et latin."

Gospodarstwo, p rse m p ł i SiandeL
S ta n is ła w o w s k a  z ło ta  lo te r ja . Dnia l5go 

października 1878 odbyło się we Wiednin ciągnie­
nie wobec c. k. notarjnsza, c. k. urzędników dy­
rekcji loteryjnej i komisarza rządowego. W szyst­
kie nnmera od 1 do 200.000 włożono do urny 
(koło losowe) i przystąpiono do ciągnienia.

Wylosowano według piana 95 nmnerów, na 
które główne wygrane padły, między temi nnmer 
122259, z główną wygraną, bryła złota wartości 
2000 dnkatów, nr. 103942 z główną wygraną 400 
dnkatów, nr. 167638 z główną wygraną 100 dn­
katów. Następujące 92 nnmerów wygrały mniej wię­
cej cenne fanty: nr. 10093, 10119, 13816, 16112, 
17026, 18762, 19260, 19389, 19802, 32870, 37595, 
39653, 40303, 40781, 49064, 49950, 52089, 
54331, 56222, 57343, 58025, 59596, 62415, 63416, 
66368, 66832, 68784, 69643, 69708, 70264, 73561, 
77163, 80525, 82466, 83446, 83564, 84905, 85754, 
85891, 90240, 92563, 93131, 94233, 95470, 98465, 
100421, 105164, 108223, 111983, 112886, 115110, 
116718, 117769, 119521, 119846, 121406, 123147, 
125555, 128864, 129388, 130755, 131556, 131846, 
140665, 142036, 142188, 143815, 146535, 146890, 
149087, 151457, 152021, 155327, 156299, 158327, 
162296, 166514, 167980, 168567, 177276, 178512, 
178706. 179344, 180161, 183211, 184336, 184654, 
185751, 185939, 190201, 193147, 196582.

Każdy z tych 95 trafnych głównych ma dzie­
sięć ubocznych trafnych n góry (Vortreffer) i dzie­
sięć nbocznych trafnych u dołu (Naehtreffer).

Te uboczne trafne idą arytmetycznym porząd­
kiem w górę (Vortreffer) o jednostkę mniej, w dół 
(Naehtreffer) o jednostkę więcej. — To wyjaśni 
przykłmł :

Pierwsza główna wygrana padła na' nnmer 
122259 Owoż nbocznych dziesięć trafnych n góry 
(Vortreffer) padło na następnjące nnmera 122258, 
122257, 122256, 122255, 122254, 122253, 122252, 
122251, 122250, 122249. Zaś następujących dzie­
sięć trafaych n dołu (Naehtreffer) padło na nastę 
pnjące nnmera 122260, 122261, 122262, 122263, 
122264, 122265, 122266, 122267, 122268, 122269 
Oprócz wyżej wspomnianych 95 trafnych, wygry­
wają jeszcze następnjące nnmera 30300, 98008, 
149635, 185107, 192076 cenniejsze fanty; lecz nn­
mera te nie mają nbocznych trafnych, ani n góry 
(Vortreffer) ani n dołn (Naehtreffer).

otwarte i słoneczne miejsce, więdną i giną, Inb 
wcale nie rosną. Jedynym, i jak w niektórych miej­
scach doświadczenie okazało, skutecznym środkiem 
osiągnienia celn, jest zakładanie szkółek zwłaszcza 
topolowych, z których wyjęte drzewka wybornie i 
prędko przyjmnją się i nie marnieją, i śliczne nlice 
tworzyć mogą, i jnż ntworzyły; kiedy nie ze szkó­
łek wzięte, wyglądają jakgdyby były niesadzone i 
tylko powtykane, co rzeczywiście wszędzie ma miej­
sce, i to rok rocznie od ćwierć wiekn, w najścł- 
ślejszem wykonania odnośnych rozporządzeń, wsze­
lako z najbezmyślniejszem marnowaniem czasn, ro­
bocizny i drzew na to nżytych, i daniem ze siebie 
przykładu przedsięwzięcia chybionego, ' bo żle za­
rządzonego i ślepo a najniendolniej, błaho i śmie­
sznie wykonywanego.

Dodatek na ażio dó opłat za jazdy i frach­
ty na aastrjackich kolejach żelaznych. Od 1. listo­
pada 1878 pobierany będzie dodatek na ażio od 
naleźytości tych zakładów kolejowych, które są u- 
prawnione do poborn tego dodatkn i robią nżytek 
z swego prawa w wysokości 1 °/0. Istniejące na ko­
rzyść publiczności wyjątki od poborn dodatku na 
ażio pozostają nie zmienione. Prócz tego uwolnio­
no od poborn dodatku na ażio: taryfy wyjątkowe 
z 15. października dla wina, kości i szmat z sta­
cji państwowej drogi żelaznej Tarnowsko-Lelncho- 
wskiej, Nowy Sącz, do stacyj galicyjskiej kolei Ka­
rola Ludwika i do stacyj kolei Północnej cesarza 
Ferdynanda.

W e d łu g  reskryptu Wys. c. k. namiestnic­
twa z dnia 21. października 1878 1. 51.569, po­
stanowiło Wys. c. k. ministerstwo spraw wewnę­
trznych rozporządzeniem z dnia 29. września r. b. 
do 1. 18.083, iż pozwolenie na przywóz, względnie 
przewóz znpełnie snchych Bkór ze Serbii do Anstrji 
udzielić może władza krajowa, jeżeli udowodniono;

1. że skóry pochodzą z wolnych od zarazy 
okolic, i nie były na składŹie w zarażonych miej­
scowościach ;

2. że król. węgierski rząd pozwala na ich 
przewóz.

Skóry takie mają natychmiast po sprowadzę- 
nin być garbowane i nie mogą z garbarń niewy 
garbowane być pnszczone w handel.

Przewóz dozwolony jest tylko w plombowa­
nych wagonach.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28. października 1878.
Z  L itw y  14. października. (Wystawa w Re- 

towie.) Pospieszam wam choć w kilkn słowach do­
nieść o wystawie rolniczej w Retowie na Żmudzi 
w dobrach księcia Ogińskiego. Wystawa ta  otwar­
tą została 9. bm. otworzył ją  uroczyście książę 
Michał Ogiński, marszałek powiatn telszowskiego, 
wobec bardzo licznego zebrania, w którem, jak się 
domyślać możecie, przeważali włościanie. Z Kon­
gresówki przybyła na wystawę tę dość znaczna 
liczba osób. Wystawa ta, jak na nasze stosunki, 
była bardzo wspaniałą, a^głównemi i prawie jedy- 
nemi okazami na niej tak j&k to celem jej — wło­
ściańskie wyroby i włościański przemysł. Najważ­
niejszą też część okazów stanowiły płody rolnicze 
i ogrodowe. To też widzieć można było wielką ilość 
okazów zboża w ziarnie i kłosach, dalej wielką 
ilość kartofli, bnraków i innych ogrodowych wa­
rzyw, nadto Inn, konopi, melonów, kwiatów a na­
wet ananasów. Niemniej piękne były okazy owoco­
we, szczególniej gruszek i jabłek. Dalej koniecznie 
■wą pięknością zwrócić mnsjały nwagę zwiedzają­
cych wyroby gospodarstwa domowego a miauowi 
d e  rozmaite wyroby lniane, konopiane, wełniane, 
po większej części słnźące na nbiory —  dalej roz­
maite hafty i snbtelne wyszycia — ornaty, stały, 
kapy 1 inne przybory kościelne, wszystko roboty 
włościanek. Wyroby z gliny, fajanan i drzewa tak­
że były licznie reprezentowaąe; zgoła widoczny i 
tn postęp i rozwój a nadewszystko pracowitość te 
go zacnego lndn. Bydło też miało tn piękne okazy, 
ale postęp w tym kiernnkn nieznaczny, to samo 
można powiedzieć i o owcach. Z maszyn najwięcej 
zwracała nwagi toczkarnia pomysłu miejscowego 
pomysłn włościanina, oraz maszyna siatkowa, słu­
żąca do układania siana w stogi. Na rok przyszły 
podobna wystawa odbędzie się w Szawlach. ró 
wnież za staraniem ks. Ogińskinh, którym się wdzię­
czność należy, że tak pięknie a gorliwie przyczy­
niają się n nas do rozwojn gospodarstwa krajo­
wego.

Moskal, niejaki Teodorow, oficer piechoty mo­
skiewskiej. L iczbą powstańców, a  recte zbójów 
bułgarskich, którzy wkroczyli do Macedonii, po­
dają na 20.000. Posiadają oni karabiny i działa 
moskiewskie i spore zasoby amunicji.

W  Niemczech, z głębi serca, zaczyna się 
wydobywać jęk  boleści; porównanie stanu w ja ­
kim się Germ ania obecnie znajduje, ze stanem  
w jakim  się znajduje F rancja, do rozpaczy do­
prowadza Niemców. Posłuchajmy np. co pisze na 
ten tem at jeden z organów stronnictw a narodo- 
wo-liberalnego.

, Dziwny to zbieg okoliczności: w tym sa­
mym dnia, w którym w Potsdam ie weszło w 
czyn prawo przeciwko niebezpiecznym działa­
niom socjalnych demokratów i tym sposobem 
stwierdzony został przez ostanią instancję cho­
robliwy stan , w jakim  znajduje się lud niemie 
cki, Mac Mahoń oznajmił św iatu w Paryżu od­
budowanie dawnej wielkości F rancji. Przeciw ień­
stwo to musi każdego patrjo tę niemieckiego u- 
godzić tem boleśniej, że ono z drugiej strony 
Wogezów radośne obudzi echa. Jeszcze przed 
rokiem, gdy monarchiści i republikanie we F ra n ­
cji walkę o byt staczali , patrzano na nią w 
Niemczech z pewnym rodzajem współczucia. J a k ­
żeż zmieniły się w kilku m iesiącach te  stosun­
ki. Gdy F rancja w stolicy swej zadziw iała Indy, 
stolica Niemiec była sceną dwóch obrzydłych 
zbrodni, których nietajne skutki zaćmiły naw et 
kongres berliński. Kiedy F rancja ua Polu Mar- 
sowem zadziwiające daje dowody swej siły ży­
wotnej i swej pracy, kiedy ona okazuje niewy­
czerpane bogactwo m ateijalnych środków, jakie 
ma na swe nsłngi, Niemcy aż do głębi w strzą­
śnięte są strasznem  pytan iem : w jak  sposób 
zgnieść raka, który naszemn przyszłemu rozwo­
jowi ekonomicznemu zagraża. Przeciwieństwo to, 
jest dla nas upokarzające — nie pomoże tn  kłam 
zadawać faktom. Mimo to F rancja niechaj będzie 
pewna, że bez nienawiści i bez niechęci patrzy­
my na jej odrodzenie. W niem i dla nas naw et 
znajdzie się pociecha. Mac Mahoń przypomina 
bezustannie okropne próby, na jakie była wy­
stawiona Francja, a które w skutkach swoich 
do odrodzenia się przyczyniły. Czyż dla nas to 
nie będzie wskazówką budzącą odwagą i wiarę 
w przyszłość? Obudźmy w sobie tęż sam ą ener­
gię jak  nasi sąsiedzi, a dni ucisku, jakie prze­
chodzą obecnie Niemcy, s taną się ożywczym pro­
mieniem i wzmocnieniem dla naszego rozwoju 
w przyszłości."

Lwów,’ z Izby handlowsj, 29 
L Akcje u  sztukę 

(be* kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karda Ludwika 

„ Lwowsko ■ Czerń. -  Jasska . 
Banka hip, galic. po 200 złr. . . 

a kred. galic. po 200 złr. . 
3 .  L isty  s&st. na 100 słr. 

(bez knponn bieżącego).
To w. kred. galic. 5 pret. w. a. .

• • ■ ó ,  „
a a ,  5 ,  okres. .

Banku hipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. wlośe, 6 pret, .

H L L isty  dłużne l a  100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 8 pret. 
IV. Obligi za  100 słr. 

Indemaizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł 6°/0 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa . . . .

„ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski
„ cesarski............................ .....

Napoleondor . . . . . . .
Półimperjał ro sy jsk i.......................
Rnbel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .............................................
Kupony w s r e b r z e ......................

października.

228 50 231 —

122 — 124 50
248 — 251 —

216 — 220 —

85 20 86
80 25 81 25
85 20 86 _

90 — 90 75
89 50 91 —

90 25 91 40

82 50 83 50
90 — 91 —

89 60 90 75
14 25 15 50
19 — 21 —

5 46 5 56
5 50 5 61
9 39 9 47
9 60 9 72
1 73 1 83
1 16 1 18

57 60 58 50
99 75 101 50
99 25 101 —

K U R S G IE Ł D I  W IE D E Ń S K IE J
WIEDEŃ 28. października 187;.. 

godzina 2 minut 15. południu.
Losy kredytowe 160.25. 
Akcje fram-aust.

Węgier, kred. 202.50 
Anglo-auetr. 96 50
Kolej Kar. Lud 230 — 
Kolej Połudn. 64 50 
Kolej Elżbiety 156.- - 
Węg. Nordostb. 110.— 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galic. indemniz. 82 50 
Kolej Siedm. — .—
Losy tureckie 19 75 
Kolej Państw. 250 50 
Losy węgier. 77 75 
Marki niemieckie 53 15 
Węg. ren ta  w zł. 8o 80

TsilMF Baz. Nar. i ostai. wiadomość!-
W  zeszły czw artek m iała miejsce w por­

cie Burgas scena, która przy teraźniejszych 
sprzyjających okolicznościach, może snadno do­
prowadzić do scysji między Anglią a Moskwą. 
W pewnej kaw iarni posprzeczali się ze sobą 
kupcy angielscy z oficerami moskiewskimi. Do­
szło do bójki, a  gdy ta  przybrała zagrażające 
życiu Anglików rozmiary, dauo znać o tem do 
konsula angielskiego, p. Brophy. Ten przywdział 
swój mnndnr i pospieszył na miejsce walki. 
Skoro go ujrzeli Moskale, rzucili się natychm iast 
na niego i tak  go zbili, że jak  donosi korespon­
dent Daily Telegraphu, z którego relacji te 
szczegóły czerpiemy, pana Brophy na wpół n ie­
żywego odniesiono do domu, a lekarze orzekli, 
iż mało mają nadziei, uratow ania go.

Ju ż  sam ten fak t — zbicie konsula angiel­
skiego przez oficerów moskiewskich — mógł dać 
pochop do bardzo groźnych następstw . Ale Mo­
skalom było tego jeszcze za mało. Postanowili 
widocznie wystawić na próbą cierpliwość Anglii. 
Kiedy przeto p. Layard otrzymawszy wiadomość
0 wypadku, jak i spotkał p. Brophy, w ysłał z 
Konstantynopola do Burgas angielską kanonier- 
kg „Condor“ z żądaniem zadosyćnczynienia, Mo­
skale oświadczyli, iż kanonierkg nie wpuszczą 
do portu w Burgas.

Na tym pnnkcie zatrzymuje się relacja so­
botniego D aily Telegraphu. Natom iast Tag- 
Uatt dowiaduje się, że Layard wysłał jeszcze 
dwa inne sta tk i wojenne „Rapide" i „Antilope*
1 że m iał oświadczyć, iż Auglia ma już dosyć 
tego znęcania się, jakiego dowody ciągle odbiera

Wiedeń 28. października. Wiener 
abendpost pisze: „Najnowsze wiadomości co 
do rozmiarów powstania bułgarskiego w Ma­
cedonii brzmią bardzo niepokojąco. Powsta 
nie szybko się szerzy. Zdaje się, iż przy­
najmniej w niektórych miejscowościach po 
wiodło się skuteczny opór stawić usiłowa­
niom przytłumienia rnchu powstańczego. 
Powstańcy są w pochodzie na Seres. W in­
nych stronach zostały znowu luźne bandy 
bułgarskie pobite. Widocznie jednak podno­
si się wszędzie żywioł mahometański dla 
poparcia usiłowań Porty; a że ze Saloniki 
wyprawiono znaczne siły  w strony powsta­
nia, staje się jego los coraz więcej niepe­
wnym. Niewątpliwą dążnością powstania jest, 
urzeczywistnić przez traktat sanstefańsld 
zamierzoną Bułgarję, któraby po morze 
Egejskie sięgała.

Przeto sięga teraźniejsze powstanie po 
za znaczenie miejscowej kryzys, gdyż w i­
docznie dotyka kwestji znaczenia europej­
skiego.

Rzym 28. października. Minghetti 
przemawiając W Legnago r z e k ł : Dziejowe
prawo wypiera Turcję do Azji. W łoskie (?) 
tradycje wskazują dla Anstrji Wschód; trze­
ba lojalne umiarkowanie względem zaprzy­
jaźnionych mocarstw okazyw ać; życzenia u- 
regulowania granic są prawowite, lecz tylko 
mądrym ludom nadarza się odpowiednia ku 
temu sposobność.

Londyn 29. października. Do „Biura 
Reutera" donoszą z Konstantynopola dnia 
wczorajszego: W odpowiedzi na notę turec­
ką, czyniącą Moskali odpowiedzialnymi za 
wykroczenia Bułgarów w Macedonii, Łoba- 
now zaprzeczył, jakoby Moskale brali udział 
w ruchu bułgarskim, który jest tylko wy- 
wołanem przez Bułgarów i zbiegów turec­
kich, ale nie politycznem opryszkostwe m.

Przyjechali dnia 29. października 1878.
HOTEL ZOKŻA: T. hr. Stadnieki z Rodnik. 

A. Werner z Przemyśla. K. Garapioh ■ Cebrowa. 
R. Kann z Londynu.

HOTEL LANGA: Br. Kommers z W, Mo- 
■tów. J. Kohler i  Moskwy. J. Ornstein z Czer 
niowiec. J . Enle ze Rzeszowa. S. Sohapira z Wie­
dnia. J . Tanenbanm z Wiednia. Sz. W alter i  
Lipska.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. W. Bodyński z Bir­
czy. K. Hubicki z Ożydowa. K. Weber z Bannnin. 
M. Steblecki z Obertyna. J. Salamoński z Berlina. 
E. Felsen z Drohobycza. E. Kociuszko z War 
■zawy.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Głowacki s Czort- 
kowa. A. Grooholski z Łańcuta. Dr. Aleksiewles a 
Wiener Neustadt.

HOTEL WARSZAWSKI: Dr. med. G. Biiań 
Bki i  Jagielnicy. A. Miklik z Pascani. K. Czyże- 
wiczowa z Kołomyi.

HOTEL LAZARUSA: F. Herzog z Jezłerny 
J. Weichselbanm z Komańczy. A. Lozański z Kol­
towa. J . Sehonfeld z Krystynopola. A. Wnlf z fcy- 
tomirza. J. Kapelusz z Brodów. E. Mendrochowicz 
z Sokala. J . Ettinger z Cserniowiee. F . Schleicher 
z Berlina. J. Thnmin z Wrocławia. S. Weiss z 
Andrychowa.

Unionsbank 64.50.
Nordbahn 199.25 
Kolej Alflild. 114.50.
Kolej Lw.-czer. 123.— .
Rudolfsbahn 115.50.
Węg. obi. p. w zł. 63.50.
Losy z r. 1864 140.—.
Verkehrsbank 100.—.
Węg. galic. kolej — .—.
Bankyerein 101.50.
Rosyjski rubel pap. 1.17.
Wied. communal. 87.25.

Usposobienie: silne. 
W ied eń  d. 29. października, 

godzina 10 minut 40 po południu. 
Akcje kredytowe 220.50 Anglo - auatrjackie 
Kolei Kar. Lud. 229.75 Kolej Południowa 
Unionsbank . —.— Napoleondsr . .

Usposobienie: słabe.
B e r l in  d. 28. października, 

godzina 5 minut 52 po południu. 
Buss. Bankn . 201.75 Credit Actien
Lombarden . 113.— Galizier . . .
Bum&nier . . 33.90 Oesterr. Banknot.

Usposobienie:

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 29 października

H AL K A

96 50 

9.42 V,

383.— 
99 90 

171 90

Kasa galic. Iow . kredytowego.
Kapuje. Sprzedaje. 

L isty  sast&wae opróes k u ­
ponów 100 ałr. pa 85 50 86 —

Listy sasfcawae oprćes ku­
ponów 100 s łr . po 80 50 81 25

Lwów d 29 października 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odcheizę ae Lwowa:

Podług aegaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed <Jł o$ 

(pociąg pospieszny): o godz 4 m. 68 rano (poeiąg 
osobowy), o godz. 4 minut 69 po południu (pociąg 
mieszany).

DO FOjDWOŁOCZYSK: (z Podzamoza): o godi 11 a  80 
wieozór (pociąg osobowy); o godz. 12 m 47 w po­
łudnie (pi iag mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca) o god. 5 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieezór (pociąg osobowy): o joa« 12 min. 2& w po- 
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZMRNlOWlEC: o godzinie 7. minut 6 rano (po- 
5 pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po­

ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minat
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minat 1 wieczór. 

Pnychodzy do Lw ow a i
Z KRAKOWA: o godzzinie 6. minut 42 rano (pociąg po­

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m.28 przedpołudniem (pociąg mięszany); 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dwsrzse w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 22. rano (pooiąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po południa (poiąąg mięszany).

Z PODWOI ZYSK; (na dworzoo lwowski główmy): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pooiąg pospieszny) o godz.
2 min. 63 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 69 
po południn (pooiąg mięszany).

Z CZESN10WIEC: o godzinie 10 minat. 16. wieezór (po- 
eiąg pospiezsny); e godz. 4. m. 6. rano (pociąg mię-
■zany); O godz. S m. 10. popołudnia (pooiąg mięszany.

Z STANISŁAWOWA: (na Stryb; o godzinie 9. m. *) 
wieosór (pooiąg nr. 2.)

N A D E S Ł A N E .
MŁODY CZŁOWIEK

ttkwalifikowany nauczyciel, posiadający język francuski, 
niemiecki i muzykę w wysokim stopniu, przyjąć może 
natychmiast posadę. Adres: Binro wywiadowcze J. 
Polińskiego we Lwowie.

Nauczycielka Francuzka,
posiadająca także język niemiecki, bez muzyki, poszu­
kuje posady. Adres: Biuro wywiadowcze J. Poleskie­
go we Lwowie.

Dr. K a r c z
trudniący się od kilkunastu la t specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałychł w z m a c n i a n i e m  s i ł ,  skut­

kiem n a d n ż y e i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 3. 

od godz. 8— 10 i 2— 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(drogie wydanie) można nabyć n autora i w księ­
garniach, po eenie 1 złr. 20 et. za egzeplarz.

2945

od Moskwy. Może tedy wkrótce za temi trzem a 
Co do wygranych fantów odsełamy do pism1 statkam i popłynie cała eskadra Hornbyego na

*Waj kuzynce. Wtedy obieeywał sobie że zaślnbi
kobietę, której odda całe serce, i która go kochać
kądsie w złej i dobrej doli. Ożenił się — los je- stktte Nr 3.
*oak związek ten z okrutną szybkością rozerwał. ! Komitet złotej loterji w Stanisławowie,

wychodzących w Wiednin i poświęconych wyłącznie 
loterji,mianowicie: „Allgemelne Verlosnngs-Zeitnng“ , 
„Mercur", „Fortuna.* Do tych pism odnieść się na­
leży frankowanemi listami i przyłączyć markę po­
cztową 5 ctów.

Po wygrane zgłosić się należy do domn banko­
wego F. J . Mifka we Wiedniu, Stephansplatz, Brand-

Czarne morze i może iskra, rzneona w kaw iarni 
Burgas, zapali stosy nagromadzonych palnych 
materjałów.

Z Konstantynopola donoszą, że pod Yenikiej 
dywizja Achmeda Fehlika baszy pobiła bandy 
powstańców bułgarskich, które dążyły do Mace­
donii, na rzecz mnznłmanów, i .pojmała do wódz- 
cg tych band. Okazało sig, że jest nim rodowity

Opera w 3 aktach, słowa Włodzimierza Wolskiego, 
i mnzyka Stanisława Moninszki.
i Kapelmistrz p. Henryk Jarecki.

W akcie pierwszym „Polonez i Kaznr 
i błękitny-*

Początek o godzinie 7mej‘ wieezór.

Jutro po raz pierwszy:

N Ę D Z N I C Y .

Witold Aleksandrowicz,
który jako nanczyciel śpiewn bawił czas dłuższy 
sa granicą, głównie w Medjolanie, zamierza obe­
cnie podczas swego pobytn we Lwowie udzielać 

naukę
śpiewn solowego

tak amatorom, jakoteż osobom, które chcą się 
kształcić na śpiewaków scenicznych. Mieszka przy 
ulley Trybunalskiej nr, 1. (dawniej Dekasterjalnej 

na I. piętrze.



I Zyg, Kędzierski
inzinier cywilny 

z upoważnieniem rządowem,
otworzył kaneelaiję

3911 we Lwowie 2—3 
przy ulicy Hajerowskle) 1. 3

Przyjmuje zamówienia na wykona­
nie pro' idttów  lub przeprowadzenie bu­
dowli i wszelkich robót wchodzących 
w zakres iniynierji lub bndowniczy, tak 
w miejscu jakoteż i na prowincji.

Nauczycielka
bardzo zdolna, nkonczona seminarzystka 
zaopatrzona w patent nauczycielski i świa 
dectwa chlubne, zajmnjąca się p r_ez czter 
naście la t udzielaniem lekcji, mole prócz 
języków: angielskiego, franenskiego i nie­
miecki go takie udzielać w jak najgrunto 
wniejszy sposób grę na fortepianie, iyczy 
sobie być umieszczoną we Lwowie lnb tei 
na prowincji. 3916 1—3

B iisza wiadomość w Biórze wywia- 
dowczem p. J. Wituszyńskiej rynek Nr 28

Poszukuje się do nabycia
Majftkn ziemskiego w cenie od 
80.00: i zł. do 40000 zł. blisko koleji lub 

miasta położonego, zaraz do odebrania. 
Poszukuje się d ieriawy od 2000 zł. 
S000 zł. rocznej tenuty. Folwarku z 

dobremi budynkami i w dobrej ziemi.
PT. Mający do sprzedania lnb do 

wydzierżawienia upraszam podać dokła 
dny opis pod adresem J ć z e f  B i r k l e
Lwów, Rynek Nr. 40. 3868 3 - 6

Świeżą tegoroczną

m u s z t a r d y
kremską

p o l e c a  h a n  del

S t : Markiem :cza.
we Lwowie rynek 1. 42.

aeiimiBlIMMMUHaWBgB-

Dwa pokoje
umeblowanych z kuchnią lub bez kuchni 
do najęcia zaraz Ul;ea Sykstuska Nr. 32. 
na dole. 3918 1 -  1

w t
/  i jest d
^  ksiAtrap

*

i

C ukiern ia  
fabryka czekolady

F. Gros i F. Struś !
we Lwowie

poleca swój obficie zaopatrzony skład 
w.zelkich towarów w ten zakres wcho­
dzących nzupelnionych : m. ościl 
mi z wysla »y światowej 
w Paryża.

Łaskawe zlecenia z prowincji u- 
skute:zniaj: • się z największą nr; t- 
nością. 3879 3 ?

twch dniach wyszła broszura 
do n a b y o i a we ws systkich 

księgarniach

P r o j  e l i t  
do reform y szk ó ł

przez
KAJETANA OSTO JĘ 

8ka stron 76. C e n a 50 o t
ftklad główny w księ­

ga rn i I>. E. F ried le ina  
w K rak ow ie . 39n  2 -3

3 0 K0 C

Tygodnik powieści
z początkiem października r. b. za 

osął wychodzić w Poznania w objętości 
1—1‘/j arkusza. Wydawnictwo to w iera 
same li tylko znakomite i cenne powie- 
śoi tak naszych jak  i obcych pisarzy : 
zamieezczm równocześnie 2 —3 powieści. 
Przedpłata kwartalna w Galicji tylko 

1  zlr. 2 5  ct.
Przedpłatę przyjmnje we L w o w i e  

księgarnia F. H. Richtera oraz wszy­
stkie inne księgarnie. 3914 1 - 2

X. Kamieński i Spółki
Wyszły ju t 3 numera Nr. 1. rozseła 

lię  na żądanie gratis.

|  Do sprzedania
1 . k a m i e n i c i r

w śródmieściu, dwupiątrowa z oficynami pod 
korzystnemi warunkami.

Bliższą wiadomość powziąść można w ka 
mienicy 1. 9. ulica teatralna front II  pię 
tro pisn ize drzwi M. O. T. codziennie 
od godziny 2 do 4 popołudnin. 3862 3 - ?

Poszukuje się ajencji
Od 23 lat osiadły kupiec we Wro- 

eławiu, posiadający najlepsze rekomen­
d u je , życzy sobie przyjąć 3603 1 1

sp rzed a ż
produktów wszelkiego rodzaju , tndzież 
tychże zakupno. Oferty pod A. 2 6 3 4  
do Rndoli Hossę w Wrocławiu.

Medal zasługi na „yatawie i.rajo- 
v . . i j  1878 roku.

P ndr k s ią żę cy .
Jest to jeden z tych wyszukanych 
środków odznaczający się tem , że 
nie zawiera w sobie ani bism-tn, 
ani dowin, ani teżżadnyeh szkodli­
wych pierwiastków metalicznych, a 
pomimo tft. przyjemnie przylega do 

, nadaje śliitwarzy, nadaje śliczną i bardzo przy­
jemną białość i delikatność. Cena 
pudełka 1 złr. 3803 4—12

P n d r  kygjeniczny. Co­
dzienne używanie tego znakomitego 
pudru zapobiega tworzeniu się wy­
rzutów, skórę odświeża, białość, pod­
nosi i nadaje nieporównaną delika­
tność. Cena pudełka 50 ct.

J. IHNATOWICZ.
m a g i s t e r  f a r m a  si i 

LWÓW, ul. Kopernika 1. 3.

Do sprzedania Zarząd dóbr Ozomla
mila od stacji kolei K. L. Sądowa Wi- 

n j c t u o i ó  t a b u l a r n a ,  2*/• mili od “i;*1'* f 0 sprzedania . )0 metrów ku 
Tarnopola odległa, w najurodzajniejszej glo jbiczny h drzewa bukowego i brzozowego 
bie podolskiej położona. Cały obszar obej jeuchego 81etniego. - 1 3
mnje około 750 morg. z czego 660 mor-
fów omego gruntu — Dom mieszkalny i 

ndynki gespodarcze nowe w bardzo do­
brym stama. Przy hipotece może pozostać 
dług bankowy 60000 złr. wynoszący.

Bliższą wiadomość można otrzymać w 
bićrie adwokata Dr. Honryka Maxa w Tar­
nopolu. 3882 3—3

Kanarki samce
po 8 do 9 mark, wysyłam pod gwaran­
cją, że żywe przybędą. Opakowacie bez­
płatne. 3610 1—1

H. Flickschu,
w Gliwicach.

Pierwszorzędna fabryka kape­
luszy słomkowych w Dreźnie,
Doszukuje dla Lwowa 3470 1—1

t t f f U t t t
Iblubne rekomendacje, rzetelność i zna­

jomość fachowa są warunkiem. A dres: 
A. St. F. Postamt 10 w Dreźnie.

Zmiana pomieszkania.

Dentysta J. WEISS
ma zaszczyt zawiadomić Szacowną 
P. T. Publiczność, że jego

dentystyczne Atelier
znajduje się od października 1878 
przy nl. JagieloAskiej 1. 6 .
dawniej Jezuickiej. 384' 7—?

W. Wysocku
pyczta Radymno

są do sprzedania drzew ka owo­
cowe i nadobne. Na żądanie 
przesyła się cennik 3917 1—3

8 G&> Jnż ukończonym  został d ruk

DZIEJÓW POWSZECHNYCH
S Z L O ^ S  K  K A .

Pomnikowe to dzieło, zawierające całokształt dziejów wszechświata 
od najdawniejszych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich czasów, tj. 
do wojny Wschodniej, wyszło w 22 dużych tomach od 33 do 40 arku­
szy druku.

Ponieważ otrzymnjemy liczne zgłoszenia się z prośbą o przedłużenie 
ceny prenumeracyjnej i chcąc aby tak pożyteczne dzieło jak najszerszy po- 
kn] znalazło i szerzyło światło, zatrzymujemy jeszcze cenę pręnumeracyj- 
ną tj. 65 zł. -a całe dzieło. Życzący spłacać częściowo, mogą odbierać na­
wet po 1 tomie miesięcznie poczynając od 22 tomu wstecz i opłacając tylko 
po zł. 2.50 za tom, z warunkiem odebrania całego dzieła i regularnej wy­
płaty miesięcznej-

Życzący korzystać z tego ułatwienia zechcą się zgłosić najpóźniej do 
końca b. r. wpro3t do

Księgarni Polskiej
we Lwowie (14. plac halicki) 3703 5-?

K M I O f!

I J n i opuściło prasę
nakładem K a r o l a  W i l d ą  we Lwowie

dziełko p. t-:

Kurs praktyczny
nauki lęzyka francuskiego bez uczenia sie reguł na

pamięć, podług z a s a d  dr. F. A U  NA.
Część I. O s m e  wydanie nolskle podł. 195 niemieckiego 
poprawione z dodaniem krótkiego wykładu zasad wymawiania 

i wyboru najpotrzebniejszych słów.
Cena 60 ct. Z przesyłk ą'ipocztową 65 ct.

3894 6—5

>ank Edwai <ln Perl & Co
we Wiedniu I  Wipplingestrasse 1. 45.

naprzecifeo c. k. g i e ł d y  
przyjmuj® zlecenia na giełdę pod łatwemi warunkami.

Na pokrycie z a - ;ązanych przez nas spekulacji giełdowych przyjmtt- 
emy wszystkie kura mające efekta, na które dajemy zaliczki po najwyższych kur­

sach. Po ukończeniu interesu wysyłamy nabyty zysk natychmiast pocztą. Bliższą 
wiadomość co do kup la i spi .edaiy efektów giełdowych i waluty, tu ­
dzież co do knpna na' spekulacje ndzielamy odwrotnie franko.

3493 7—18
Edward Perl & Co

I. Wlpplingerstrasse Nr. 4 5 .

HERBATA,
najlepsze i najtańsze bezsprzecznie tylko u

W H helm a A D iU H A  we Lwów e
3404 5

Pierwsze nagrody 
2 medale złote. Uwieńczone nagrodami Pierwsze nagrody I - *  

3 medale srebrm

czysta, tudzież

Ida franka z sola
podług przepisu Will. Lee, 

najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie

P Apteka pod Gwiazdą

0 PIOTRA MIKOLASCHA
Q 3634 we Lwowie. 5 —?

O o o o o o  o o o o o O

M . BO O RDO N
przeniosła swój n a a g a z y n  m ód
wraz z pracownią sukien damskich i dzie­
cinnych nbioró- r pod 1. S. ulica Ha­
licka I  piętro naprzeciw katedry po­
leca przeto na sezon jesienny kapelusze fil 
cowe i tmitne najnowszego fasonu i in  
ne stroje damskie, tudzież robotę sukien 
damskich według najnowszej i lody, i wy 
liór gotowych dziecinnych ubiorków po ce­
nach najumiarkowainych.

Zamówieni, i  prowincji wykonują się 
natychmiast.

N a d z w y c z a j n e
walne zebranie

spółki « eyjne,

teatru polskiego
w ogrodzie Potockiego

w P c  n  min
odbędzie się dnia 16 lis topada  b. r .  o godz
4 popołudniu .. s di hotelu franenskiego.

PORZĄDEK JIENNY:
1. Wybór członków- rady nadzorczej
2. Wniosek jady r i Jzorczej o. zmianę 

§ 22 a raczej o dodanie w nim J>o 
słowach „każda »xcja daje głos |  
den“ nstępu: „żaden jednak akcjo- 
narjnsz nie może mieć więcej g ło­
sów jak najwyżej 7 .“

3. Wi ioski dyrekji.
4. Wnioski członków.

Poznań, d. 16 paźdl. 1778.
iH id a  n a d z o m a

f:
B e z  t b o l n

1 bez wstrzykiwania
uez lekarstw przeszkadzających trawie- 
siu, tudzież bez ohorób Mitąpnyoh i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowa| metody, doświadczonej w 

niezliczonycl wypadkach 
spławy moczowe, 

tak świeżo po—tałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

D r .  H A B T H M N ,
członek lekarskiego Wydziałn, 

w Wiedniu Stadt, kaojoL >rg nie jak 
d: a ,e, lecz Stadt, Seilergaase N r. 11.

Wyleczą także wyrznty skórne, awę- 
zenia, u p ła w y  o kobiet, bladaczkę,

: niepłodność, npławy, 3511 9 — 100
osłabienie męskie,

i “M wyrzygania i bez wypalania, równie 
l 1 wraody wszel-

“  P°moc% korei- pondgneji. Za dyskrecje ręczy, a na £a- 
j nie wyayła bezzwłocmię fckawtwa.

Jawa Kanwy
eeru koloru ne serwety 

160 cent. szer. łok. 1.80 met. 3 zł. 
85 „ „ „ 1  met. zł. 1.60

białego kolom 
85 cent. szer. łok. ił met. zł. 1 60 
60 cent. sier. -o* 60 ct., metr 1 zł.

Ręczniki kanwowe
białe na łokcie 46 cent. szer. łok. 
28 c., metr 48 ct. oddzielone na tu­
ziny z kolorowemi urzegami i fren- 

zlami tuzin zł. 6.80, 8 do 9 zł. 
| ^ *  B a w e ł n ę  różnokolorową do 

wyszywania w pewnych , do prania 
kolorach otrzymuje na składzie i

poleca 3875 2—6

KAROL GRUCH0 L
we Lwotrie, Rynek 35.

K sob a
sile wieku poszukuje nmieszczenia w 

domu obywatelskim u wdowca, kawalera, 
lnb u księdza polskiego do zajęcia się 
gospodarstwem oraz praniem bielizny i 
kuchnią. Posiada chlubne świadectwo dl u 
goletnb-j praktyki.

Bliższa wiadomość na listy franko N. N. 
post. rest. Mościska. 1—1

Zmiana loKalu

Biuro Wywiadowcze
ogłoszeń i kantor d la sług 

MARJI TABACZKOWSKIEJ,
przeniesiony został z ulicy Teatral 
nej L 12 do RYNKU L 7 . I. piętn 

Załatwia wszelkiej, rodzaju pośred­
nictwa tak w miejsou jak i na prowincję 
Nauczyeieli, nauczycielek, bon, klucznic, 
prywatnych . fiejalistów, do gospodarstwa 
lasu i fabryk, oraz wszelkiei służby dwor­
skiej i miejskiej 3884 0 - 5

Przyjmuje te ł w komis -priedał do­
mów, realnoś i i dzierżawy.

Wyrabia wizy paszportów.

N a ió g  p ija ń s tT a !
cierpieniu źołądk T~’;że listownie leczę 
według mojoj 311etniej metody. Honora­
rium 1 i v.ł. włącznie z lekarstwem. Dr. 
ń ed. HEYMANN Berlin S W. 3697

H o t e l  U n io n
w Wrocławiu,

Berlinsr Platz, v is-a-ris  dworca kolei 
FryDurskiej.

Pokój ua 1. piętrze od 2 mark począwszy, 
bez światła i pościeli. 3471

przez Wys. ces. król. rządu Sdeh wyłącz, uprzywilejowane 
w i e l o k r  o t n i e wy p r ó  b o w a e I j e d y n i e  n i e z . w o d n e

PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA
do drxwl 1 okien.

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtań­
szych cenach, a to : 3492II 4—10
"et. białego cylindra Jo okna 6 et. za meter
Cena koloru czerwo io-brunatnef" i dębowego cylindra do okna 6 ct. za meter, 
Cena bia ego cylindra do drzwi 7‘/, i 13 ct. za meter,
Cena cylindra :oloru czerwono brunatnego dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za meter. 
Zaopatrzenie okna średuiej wielkości w wałki białego kolorn wypada najwj żej 50 ct 

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatóiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podłng której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
W e Wiedniu Kolowratring Nr. la  w c. k. nadwornym, składzie fabrycznym.

J. POPELARZ
c. k. liwerant nadworny przymykadeł 

od przeciągn powietrza.

l i n  lo r w ym ian y
c. k. upmyw- galic

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i Bprsedaje

wsaystkfi© efekta 1 monety
jmfT w aru n k am i n a jp rzy stęp n ie jszem i.

•°|. LISTY hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P P . XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kauoyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

jpĘgP" Ws: ystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłoonnie 
po kursie dziflnuym, bsz doliczenia prowizji. 1733 i 3 ~?

Ochrona przeciw 
zaziębieniom.

Największa oszczę- j 
dność drzewa. |

Poszukuje się aientów
we wszystkich miastach do sprzedaży sła 
wnych preparatów, ^yrabia.iycl w te- 
:h—1e*uo-enem*c*nem ' .bora: 
orjnm Chr. Haanen w  <«pe 

hadze, mianowicie: 3608 1 2
pbnnej farby do masła 
płynnij farby do serów, 
płynnej farby do podpuszczki.

Te dla przemysłu mlecznego niezbę­
dne preparaty cieszą się jak wiadomo wiel- 
kiem powedieniem, nietylko w Niemczech 
lecz w całej Europie i Ameryce, _ otrzy­
mały bo1 iem na 18 wystawach najwyższe 
medale. Te firmy, które posiadają znajo­
mości pomiędzy właścicielami dóbr i go­
spodarzami wiejskismi otrzymają pierw ■ 
sueństwo.

Reflektający zechcą nadesłać swe filer- 
franco du Oroblo d e  C  stro St

o .  General-Agent in Amsterdam._____%

I*r» jrryd. JLengłla •
b a l§ u i»  b r z o z o w y

zajmuje wskntekwybornego r^ntku i dobroci pierwsze miej- S  
sce między ~ wszystkiemi ś r o d k a m i  piękności i uznanym <2 
jest od wielu lat jako najlepszy wyrób. Własności te spra- #  
wiły mu sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla 

.1 wielu kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych naro*
,l dów. Części cery posmarowali * są

roślinną emalią piękności
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu z najpię- 
kniejszą gładkością i delikatnością Po ^'ażuorgzowem nży- 

ęr ciu odpada prawie nieznacznie łupież z cery, przez co bar-
#  dzo w :ele osób uwolnionych zi itało zupełnie z wszolkich zastarzałych cierpień
#  skórnych jak:'-palenia od słońcf piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprysków,
S  wyrzutów, nienaturalnej szerwonoś^ twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów
#  i t. p. Prócz tego cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitu 
S  białość i giętkość, która jest potrzebną do zupełnie pięknej cery, co się zacho- 
Y  wuje nawet db późnego wieku. _ 3463 42—60

fM t-  S ik z opisem użycia kosztuje 1  złr. 5 0 .
Do nabycia we Ls owie u p. Zygm. Ruckera, apteka pod srebrnem 

orłem, ul. Krakowska; w Czerniowi icn u p. J. Go .mowskiego apt. Główny 
skład rozsyłkowy dla Anstryi-Wegier utrzymuje W. Henn w Wiedniu.

F i l t r
fcBWARD FISCHER

we LWOWIE ul. Karola Ludwika 1. 13.
(obok cukierni Rotlendera) 

poleca P. T. Szanownej Publiczności

| |  swój nowootworzony skład futer
w najrozmaitszym wyborze, 

w ł a s n y c h  i z a g r a n i c z n y c h  w y r o b ó w .  
JFułra tnęzkie i dam skie garn itu ry
(kołnierze i zarękawki) wybór różnych futer (podbicia) 
i c z a p e k  Przyjmuje do przechow ania  futra 

przez całe lato.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam w jak najkrótszym 
czasie. Ceny najumiarkowańsze, dla wygody publiczno­

ści także daję na Wypłaty •

;
•  i

3867 4—?

rX ie d o  u w i e r z e n i a
a przecież pr-nrc że za nizką cenę

m r tylko  7 z łr .  9 0  et,
nabyć można całą wyprawę salonową Ta salonowa wyprawa składa się z 
na-iępującycb przedmiotów:
% 2  iirmnew k o ron k a  w yeii n a  2 podw ójne  o knn ,  b a r d s o  e l c g a n c k ic b ,  n a j p i ę k n i e j s z e j  ro b o ty  

m i s t e r n e j .
e 1 = ag  a r k a  g e n e w s k ie g o ,  dobrao  idącego ,  p r a w d a i w i e  p o z ł acan e g o .  T a r c z a  e m a l jo w an a .  
e 1 s t a ‘uy, n sdo r  e lek t*  w nej , p ię k n e j  ro b o ty  r z e ź b i a r s k i e j  ^ z t e r r a  b la n e k .  
e 2  w a lo n k ó w  a l a b a s t r o w y c h  o a  k w i a t k i  ozd ob ionych  j a p o ń s k i e u  m a lo w id łe m  s lo tom, 
z JO o b r a z ó w  z t a lo r y t o w y c k ,  p ię k n y ch  k op i i  n a j s ł a w n i e j s z y c h  m i s t r z ó w  ó w ia t a .  
ż 1 la m py  n a f t o w e j ,  p ię kn e j ,  w r a z  z b a n i ą  i b ez p iecz n y m  h r e n e r e m ,  ł a d a i c  ozdob iono j. 
z  1 d z w o n k a  s U ł o w e g *  z r o t m a i t e g *  k r u s z e ń ,  d o b r i e  c i l i z o w a n e g o .  
z 8 l i c h t a r z y  s a lonow ych  Y ie to r ia .  e l e g a n c k ic h ,  n a ju * w s z e g o  fasonu .  
e 8 pysEByeh g u i t e s ,  ze  s s l i f o w a n y c h  y e r e ł ,  ozdoba d la  sa lo nu .  
e 1 j a p o ń s k i e j  m a ty  n a  s tó ł ,  m i s t e r n e j  ro b o ty  e  p ię k n em  m a low id ło m .

SlVn*.J0.;ri,0i.r-y“» i tylko zł. 7.90 do nabycia.
A dres jedynego m iejsca n ab y cia :

Fremler DepOt de Yienne we Wiednia,
1 Siadł, H  inrichshof, Magazine Nr. 8. i 9.

Z le c e n ia  a p ro w in c j i  z za l i c z e n ie m  z a ł a t w i a j ą  s ię  ry eh lo .  3 5 1 6  D oI

M o l l a  p r o s z k i  s e id l l i c k i e .

P io tr  NiJioIasch w e
utrsymuje na składzie wszelkie gatunki i  rozmiary

| R n r i p f y t  z  k a u c z u k u
w ulkan izow anego

dla browarów, gorzelń itp. fabryk.
C E N Y !

Rury grubszb z wkładka Inianną kilo 4 zł.
Rnry cieńsze fez rk ładki „ 6 „
Płyty z wkładką lub bez tejże „ 3 „ 50 ct. 3631 18—24

% ita0a& K *O K .2O K & :jgL  d a i c m x 3 i " K x x x x x x x x x m
Sławnie znane, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające 

c. k. uprzyw.

P IE C E  reg u la cy jn e , jjj 
do napełniania i z wentylacją^
R. Geburth. c. u. nadwornego m aszynisty, N

są do nabycia w składzie N
we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 71 we Wiedniu. N

N  Jtl"™ U  Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło za zaliczeniem, pi
W jg E jJ B f la  Bliższe szczegóły w ilustrowanych cennikach. 3519 8—8 ^

• i Y j r «  -  0 c x 2 a c x x x x « x i c x x x x x x 3 t

Rafineria nafty i faliryła smarowideł
D r. JtM. F edorowicza w R opie

poczta G rybów , 
ryrabia: n a f t ę  w ró ż u je  gatnnkach ; b e n z y n ę  do wywabiania plam; 

Oleje: maszynowe, dla fabryk ga zn, do konserwowania drzewa bndulcowego 
l a l u e r  a s f a l t s i  /  do powlekania rozmaitych wyrobów żelaznych - da­
chów blaszanych - s m a r o w i d ł a  na osie 'elazne i drewniane: t ł u s z c z  
do konserwowani a skór i. t. p.

Na żądanie cenniki i próbki gratis i franko. 3798 4 —6
Reprezentacja fabryki na galicję wschodnią p. Góra we Lwowie , 

ulica Trybnnalska 1. 1 na Kraków i ikolice p. F. Szukiewicz w Krakowie. 
Skład fabryczny w p. M. Kozłowskiego w Przemyśln.

Ces.
wyłącznie

król.
uprzywilej.

Angielskie retyrady
uznane za najlepsze, wybornej konstrukcji rozmaitego wykorania, po nader tanich 
cenach. Wszelkie aparaty dostarczamy na życzenie znpełnie wykończone z rezer- 
woarami,' futrynami td. ostatnie mogą być sporządzone z drzewa bnkowego, jesio­
nowego, jaworowego, orzechowego i mahoniowego wedłng miary najrzetelniej.

F. SCHWEICKHARDT & Oo.
Fabrik ffir' Gas- and Wasserapparate nnd sanitarische Artikel, Hetall- 

giesserel and  mechanlsche Werkstdtte, 3602 2—6
we Wiedniu, Wiedeń, Weyrłngergasse Nr. 1 1 .

„ P u r ita s ”
(Mleko od m ład zające  w łosy).

PURITAS-1 nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­
dobnym, który posiada tę endowną własność, że siwe i ioay odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u H d n i  im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo m iał-.

Flaszka „Pnritas“ kosztnj 2 guldeny (przy presyłct 20 ct. za opako- 
- wanie i jest do nabycia za zaliczeniem poczto,, sm n producentów

OTTO FBAŃZ we W iednia Mariahilferstrasse Nr. 38.
Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z .  H a c k e r a ,  

wKRAKf WIE: Konst. Wiśniewski apt. pod św. Florianem; w TARNOPO­
LU w ,pt. n F- fau rogiewicza; w STRYTU w apt. J ,  Zgórskiego i A. Kiibla. 
w BRODACH E. Grtinspan ; t  w STANISŁAWOWIE w apt. u F. i 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, 
apt.; w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt. 3773 3 -1 2

Jedynie prawdziwe, jeżeli na każdem pndełkn znajduje się na ety­
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W sl ntek wyroków sądowych skon­
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochrouncj ; ostrzegam przeto 
Publicznoś przed kupnem tych falsyfikató które wystawione jest a okpisz "two. 

geg| opieczętowanego pudełka orygln. 1  ał. w a
i^rawtlzi we sprzedają znakiem x  oznaczone firmy.______________

6 d b a  francuska  i *6 1 . Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne za^aieiua; na 
rozmaite słabość.; do użycia na ból głowy — uszóu i zębów, na blizny 

any, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ,cz, sparaliżowania 1 zranie­
nia wszelkiego rodzaju i t. p.

W e  d a s z k a c h  » r a a  a  p r z e p is e ic  n ż y c l a  8 9  c t .  a .  w.
Prawdz we do nabycia u firm makiem j  Łaznaczonyo.h.

lej tranow y z w ątroby  dorsza, sporządzony prze1 M.
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten trai jest jedynym, który z pomię­
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do ci .ów le­
czniczych się przydaje.

Cena flasz! wraz z przepisem użycia 1 złr. u. w. ‘
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaozuiii firmy:

Składy We Lwowie f x f j  apt. J. eiw i, fif* ] i .  W. Królikowi kl, [xf*J Z. Ruokere, at  t. 
[xf] St. Ma ćz/w  Białej [ z f ]  A. Reich rt, apt., EncU^ Kelor, apt. W 
Broi' - •—

0
bromilu Ji-p] "il/Grotcwska ap ,̂ V  Drohobyczu [x*j Józef Alexiewicz 
Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [i*] A. Hełm, ap. w 
łezat ap.; w Haliczu  [x] A. Gottzoner apt., w H usiatynie  
rosławiu [ i1*] Józ. Rohms ap., w Jawor o wie [xf] Wład. 1

cj L. Zawałkiewici/ w Krnlu‘wie [ ij dr. Flor. Sawiiaowskr,mtoncc
W. Redyk apt., ( H . .
A. Dazan apt., Ad, Siedlecki ap w L im a n o tw  [xl Ant. 

Ba ' ’ ”  - -  ~ ...................

apt., [ i f l  M Ja wnic. [ i f J K  ski apt., zf*] Jizef Jahn, [J
i Limanowic [x] Ant. Mliller apt., w L isku  

'ilipek apt., [xf*] Kosterkiewicza 
Podgórzu [ i j  S. Schlesinger, w

[xf*] R. Barański, \ N ouyni Ląceu [ i f ]  W. Filipek apt. 
spaak., w Nowym Targu [x+l n a r ' Taur,
....................... ii, t r ,Przemyślu [ i f j  F. Nahlik, F. Gajdeczka, [*1 Ed- Machalski, w Rzeszów,! \ 

~ . Modo 
w *

azany apt,, w Sambon  f i f j  j .  Aleksiewicz apt., [xf] C.. .  . . .  . . .  . _ ^ ttbi - .

J. Schaitter et Co., w Sołotwin ie [x*] Józ. Hodoly, apt., w Sti ' ławowte 
Lifj Alb. Amirewioz apt., [xf*] F . Steoher apt., w Storoiyńcu  [xf*][xf*] F. Stećher apt., w Storoiyńcu  [xf*] l Chal- 

: J. Aleksiewicz apt., [xf] C. Maresch apt., r S tryju
an ' ielecki, apt. [f] A. Kf 1, apt. [f] w Tarnopolu [x+*] F. JamłDgi .wic* ap., 

[xf] A, Morawetz i ’kob. [*] Mich, Perl a p t , w Tarnowie fxf*j W. !. A. Wie- 
logóraki, nęt] Miidner &Comp., [r|-j '. Les* yński, L. Cnodaoki [ i f l  w Wa- 
dowicach T if l Ig. Brosig, w TF<ynic«u [x] C. Nodzyński fiu., v Zaleś csykachI  
[x]. Kodrębski spadk. & Com — t d — i .  i.* i o  . ,.i- r»*i w s«mori.i-nn ,r: -
Złoczowie [x*j Joh. Gold,
[x] J. Alei iewicz apt.

[x’ J N. Sfisseri in, w b  
'  ptekarz. Mikołajów

3738 44—

salicylowa woda do ust. wołanych znakomito­
ści umiejętności leczenia chorób w ostach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający o r z e ir ;ająco i ni­
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A .  M O L L ,  c. k. nadworny liwerant W 6  W iO d l l iU -

W y daw tay  i  w łm śo io ie l*  J .  D o b rz a ń sk i i
liii nppia mi j* uaro  i m w ip* "i sihiih iiû uinT i> i i'm' mm  iin u i i  mu i sT Ts'TT T  m n as n s, inm' i  H w ń  ....  .  ł ,  kzr, ■ "

K. Groman. Odpotńed^nln] redaktor Jan Dobrzański Z drakanU „Grazety Narodowej1' pod zarząuem A. Skerla.


